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NcrYmacfa ks. Bp. 3utr/sa.
W  czwartkowym numerze poda

liśmy za „Polską" wiadomość o kon
sekracji ks. Piotra Buczysa na bi
skupa obrządku bizantyńsko-słowiań 
skiego z jurysdykcją nad katolika- 
mi-Roa janami w całej Europie. O b e 
cnie w tejże „Polsce" znajdujemy 
dalsze szczepójy o tej nominacji, 
nadesłane przez ks. Kneblew skiego 
z Rzymu, który udał się do nominata 
i uzyskał od mego szereg intormacyj.

Na podstawie przeprowadzonej 
rozmowy ks. Kneble  wski charakte
ryzuje nowego biskupa w sposób
następujący

, J .  E . k» nom mat Piotr Bitczys liczy 59  
lal. Z  rodu Litwin. Z  Polską spokrewniony  
d ach em  i kocha zara"  po awojej oiczyź-  
aie. W iedzę m r niepospolitą. Przez szereg  
lat był profesorem Akeoem ji  Ducnownej w 
Piotrogrodzie, koleguiąc z k8. Arcybiskupem  
JaJbrzykowskim z Wilna i z ks. Biskupom Ł o 
zińskim z Pińsku oraz z szeregiem innych  
w ysokich  dostojmaów kościelnych w P olsce .  
Napisał szereg prac naukowych p c  polsku,  
p ozatcm  wli de świetną polszczyzną i szere
giem .nnych lęzyków.

P o zgonie odnowiciela Zgrom adzenia  
Księży Marjanów. założonego przez 1 * laka 
ks, M Pzpczyńskiego, a. p- ks. Arcybiskupa  
Matulewiczu, b. w.zv tatora Apostolskiego  
Litwy Kowieńskiej,  ks. Piotr  Buczys został  
jego n astęp cą  i dotąd zgromadzeniem tem  
kieruje i mimo konsekracji na oiskupa ob
rządku słowiańskiego kierow ać mem będzie".

O  zadaniach i obowiązkacn ks. 
Biskupa Buczysa pisze ks. Kneblew - 
ski nie nazbyt ja6no:

^Zakres jurysdykcji nowego biskupa ob
rządku słowiańskiego j e .z c z e  nse został us
talony w każdym bądz razie będzie on w y
k onaw cą specjalnych poruczeń stałe, 1 omisji 
Papieskiej do spraw rosyiikteh, kierowanej  
przez A rry bisk up -  d Herbigny, prezydenta  

Instytutu W sch odn .ego
I d z i e  t u  s p e c j m l n i e  o  t e r e * y  e m i g r a c j i  

r o s y j s k i e j ,  w ś r ó d  k t ó r e j  z a c z ę ł a  w o b e c

w e w n ę t r z n e j  r o z t e r k i ,  p a n u j ą c e j  w  C e r k w i  

p r a w o s ł a w n e j ,  l i c z n a  k o n w e r s j a  n a  k a t o i i -  

c y * * n  p r z y  z a c h o w a n i u  o b r z ą d k u  s ł o w i a ń s k i e 

g o ,  t. j .  r y t u  p r a w o s ł a w n e g o  z  d o d a t k i e m  i n 

w o k a c j i  i  m o d l i t w  z a  g ł o w ę  K o ś c i o ł a  K a t o 

l i c k i e g o .  P o t w o r z y ł y  s i ę  j u ż  t a k i e  o ś r o d k i  n a  

a a s z y c h  w s c h o d n i c h  k r e s a c h :  w  a r c h i d i e c e z j i  

w i l e ń s k i e j ,  d i e c e z j a c h :  p o d l a s k i e j ,  l u b e l s k i e j

i  p i ń s k i e j .  N i e b r a k  i c h  t a k i e  w e  F r a n c j i ,  

B e l g j i  i  l t a l j i .  D o  t e g o  c z a s u  z a r z ą d z a ł a  t e -  

o ś r o d k a m i  K o m i s j a  P a p i e s k a  w r a z  z  o r 

d y n a r i u s z a m i  o b r z ą d k u  ł a c i ń s k i e g o .  O b e c n i e  

P r z y b y w a  w  c h a r a k t e r z e  w i z y t a t o r a  t y c h  p a -  

* a f i j  k s .  B i s k u p  P i o t r  B u c z y s * * .

A  więc z jednej strony idzie tu 
O „tereny emigracji rosy jskie j" ,  z 
drugiej zaś o „ośrodki na naszych 
Wschodnich k resach". W ynika z te 
8 0 . i .  ks. Biskup buczys ma mieć 
W swojej pieczy i owe „tereny" i 
owe „ośrodki". K». Kneblewsk idmu 
W y d a j e  się zapewne, ze emigracja 
rosyjska, a parafie wschodniego ob
rządku z ludnością bia łoru ską  i  
u kra iń ską  — to jedno i to same

Możnaby do tego błędu nie przy
wiązywać większego znaczenia, gdy- 
hy to był błąd wyłącznie ks. Kne- 
blewskiego. Ale na tle całego sze
regu faktów z lat ostatnich okazuje 
się z zupełną ja sm s cią ,  ze w tym 
samym zasadniczym błędzie (być 
może, świadomym?) tkwią wszystkie 
Organy W atykanu, zajm ujące się 
ipraw ą zjednoczenia Kościołów. Nie- 
tfarmo na czele Instytutu W sc h o 
dniego 1 Komisji Pap.esktej do spraw 
rosyjskich stoi nie kto inny, jak 
A rCyb. d‘Herbigny.

T rzeba sobie wyraźnie zdać spra.- 
z tego, co to wszystko oznacza 

A k c ja  Kościoła Katolickiego obli- 
czona na R o s ję  (t. zn. nt dzisiejszy 

•wiązek Republik Sow ieckich; dąży 
do potączema z Kościołem  Wschod- 
nim (prawosławnym) za pośredni
ctwem obrządku słowiańskiego czyli 
wschodn>ego, zachowującego wszyst
kie formy i ca j y ry t ja ł  prawoslawja. 
Bardzo pięknie. A le  rzecz zaczyna 
być nieobojętną dla państwa z chwilą, 
kiedy s,ę  ujawnia wewnętrzna kon
cepcja  Co ej tej alccji. Na czrm  ona 
polega? -^a zaioien iu  untiaryzm u  
państw ow ego  * narodow ego dzisiejszej 
prawosławne) R osji

Mało tego. Ludność prawosławna 
W Polsce, będąca zaledwie w 10— 151*/, 
narodowości rosyjskiej, ma spełnić 
rolę przedniej straży w penetracji k a 
tolicyzmu dalej na wschód. Jeżeli ks. 
Biskup Buczys ma być zwierzchni

kiem katolikow -Rosjan w całe j f-uro- 
p .t ,  i z tego tytułu sprawować jurys
dykcję  nad „o rodkami' wsclu Inie- 
go obrządku w 1 olsce, znaczy to, 
iż w W atykanie  zidentyfikowano 
obrządek wschodni z rosyjskością. 
Już w Albertynie tendencje  tego 
rodzaju przejawiły fcię z całą  wyra
zistością.

W  nominacji ks. Buczysa nie to 
jest dla nas szczególnie ważnem, 
że nie jest on Polakiem, lecz Litwi' 
nem. Myli się p. (b) z m iejscowej 
„Naszej Z yzm ", sądząc, że to wła
śnie nas zaskoczyło Ma on nato
miast słuszność, twierdząc, że w 
oczach W atykanu  Episkopat polski, 
przewal me nacjonalistycznie nastro- 
ony, nie jest stosownem narzędziem 

do prowadzenia akcji katolickiej na 
R os ję .  Polscy Biskupi katoliccy swo
ją a k c ją  rewindykacyjną potiafili 
wzbudzić takie rozgoryczenie i nie
ufność w.ród ludności prawo»law- 
nej, że zadanie pozyskania je j  dla 
Rzymu musiało wypaść im z rąk. 
Nominacja ks. Biskupa Buczysa jest 
togo faktu niewątpliwem potwier
dzeniem.

Chętnie wierzymy ks. Kneblew - 
skiemu, że ks. Biskup Buczys „jest 
życzliwie dla Polak, usposobiony i 
pragnie, by się dwie siostry Litwa 
z P o lsk ą— jak  najprędzej porozumis - 
ly*\ My tego również najmocniej 
pragniemy. Nie będziemy mu rów 
nież wypom.nau tego, i e  był Kan
dydatem rządu p leżewicziusa 
czy też ks. Krupowicziusa na sta
nowisko ministra spraw zagranicz
nych lub posła litewskiego w Pary
żu. Zdumiewa nas to, że ,je»l mo- 
żliwem, aby pewne szeroko zakre
ślone i niezmiernie dla państwa w 
swoich dalszych skutkach doniosłe 
zadania kc jc ie ln e  były powierzane 
osobom ani formalnie ani wewnętrz
nie niczem z państwem nie związa
nym, aby pewne parafje, złożone z 
obywateli polskich, były administro
wane n .e jako eksterytorjalme, poza 
przepisami Konkordatu, a nawet, 
naszem zdaniem, wbrew nim, aby, 
wreszcie, polityka kościelna na te 
rytorium Rzeczypospolitej była pro
wadzona w zakresie stosunku do 
R osji  w sposób niezgodny z zało
żeniami poi.tyki państwowej. Dla 
nas bowiem R o s i ł  w znaczeniu kul" 
turalno-ecnograficznem nie zaczyn t 
się atu w parafjach wschodniego 
obrządku, ani nawet tuż za wschod
nim kordonem granicznym, Pod tym 
względem dzieli nas z ks. d H er
bigny i jego współpracownikami 
zasadnicza sprzeczno : poglądów.

Nie chcę być źle rozun„anym. 
Nie jesteśmy bynajm niej przeciwni
kami idei zjednoczenia Kościołów. 
Miałem kilkakrotn.e sposobność wy
powiedzieć w „Kurj. \ * i l '  nasz po
gląd na tę sprawę. Al** w stosunku 
do koncepcji i metod, w których 
praktycznie w danej chwili ak c ja  ta 
się wyraża, mus my stwierdzić, że:

1) prowadzi s.ę ona faktycznie 
ponad głowami Episkopatu po.sk.ie- 
go, oraz bez należytego zabezpie
czenia interesów państwowych;

2) wytwarza na ziem iach biało
ruskich i ukraińskich R zeczyp ospo
litej jakieś rosyjskie „ośrodki", a tmi- 
nistrow ane ek stery to ija ln .e  przez do
stojników  kościelnych, me pozostają
cych  w żadnym stosunku do państw a.

W ystarczy, aby skłonić ■ ery rzą
dowe i opinię publiczną do zasta- 
nov enia się nad tą dziwaczną sy
tuacją. Przeglądamy prasę. Prócz 
gwałtownego i krzykliwego artykułu 
w „II. Kurj. Codz." wszędzie mil
czenie. Pism a zajm ują się sensacyj- 
nem wydarzeniem: poseł „rysa z 
dwoma innymi wystąpił z klubu B. B. 
Jak gdyby od tego, czy po tej stro
me będzie o trzy krysy mniej, a po 
tamtej oi tyle- więcej, mogło się coi 
istotnego w Polsce zmienić — dziś 
lub jurro

Z  powodu nominacji ks. Buczysa 
dz*ś też nic się jeszcze nie zmieni.

Dzień p. premiera.
WARSZAW A, 12 .Y II. (Pat). Pan 

Prezes Rady Ministrów W alery Sta
wek przyjął w dniu dzisiejszym  no- 
womianowanego wojewodę białostoc
kiego p. M arjana Zyndram -Kośeiałko- 
wskiego, a następnie —  dyrektora sto
czni gdańskiej p. Noego.

W  godzinach południowych pod 
przewodnictw! m p. prem jera odbyła 
się k on ferencja  w sprawie Zakładów 
Ż yrard ow skie j, w k tó re j wzięli udział 
p. m inister przemysłu i handlu K w iat
kowski, kierow nik M inisterstw a Sk ar
bu p. Matuszewski i podsekretarz sta
nu w M inisterstw ie P racy I Opieki Sp. 
gen. łiu b iek i. Po południu p. prem jer 
przyjął p. min. Sław o4 .Składkowskie- 
go. a następnie —  p. m inistra Cara.

Urlop min. poczt i telegrafów.
W A R S Z A W A . 12.VII (Pat). Pan

minister poczt i telegrafów B o c n e r  
rozpoczął z dniem dziisiejszym urlop 
wypoczynkowy. Kierownictwo spraw 
M m.stersiwa obiął na czas n ieo bec
ności ministra Boernera dyi ektoi de
partamentu dr. Kaczanowski.

i Rumuński min komunikacji 
przybywa do Polski.

W A R S Z A W A . 12 VI) (Pat). Na
zaproszeń.e p. ministra Kuhna przy
bywa do Polski 14 b m. w związku 
z międzynarodową wystawą Komu
nikacji i turystyki w 1’oznar u mir - 
ster komunikacji królestwa Rusnunji 
p, Manuilescu. Pan  minister V.a- 
nuilescu uda się wprost do Chrza- 
no wa, gdzie zwiedzi wyfw órnię ta
boru kolejowego Z  Chrz nowa 
nutem uda się p. niinis <=r na Górnv 
Śląsk, trdzie zwiedzi zalkady, huty i 
kopalnie. Z  Katowic 15 b m. przed 
południem p minister Manutussce 
wraz ze swem otoczeniem spi ja. • 
nym samolotem przybędzie do W ar- 
szawy, gdzie na lotnisku powita fto 
p. min. Kiihn, W ieczorem  1 i min. 
Manuilescu wraz z p. min. Kiihnem 
uda się do Poznania na wystawę , 
P o  jenodn owym pobycie w d o z n a 
niu p. min. Manuilescu opuści 1 
skę, wyjeżdżając zagranicę via Berlin.

Deoesza kondolencyjna min. 
Kwiatkowskiego z powodu ka
tastrofy górniczej pod Neurode

W A R S Z A W A , 12 VII. (Pat ). W
związku ze straszną katastrofą gói • 
mczą, jak a  miała m iejsce w dniu 9 
b m pod Neurode na Górnym Ślą 
sku mem-ecli.m, p. minister przo 
mystu i handlu inź Kwiatkowski 
przesłał na ręce ministra gospodar
stwa Rzeszy niemieckiej następują
cą  depeszę kondolencyjną: Bardzo
wzruszony straszną katastrof.-; Wióra 
miała rrneisce w kopalni od N -u- 
rode, pośpieszam wyrazić *nu. P a 
nie Ministrze, w imieniu admin.ątra- 
cji gótniczei w Polsce najserdecz
niejsze wyrazy współczucia z powo- 
du tak wielkiego nieszczęścia, jakie 
nawiedziło pizemysł górniczy w 
Niemczech.

W odpowiedzi na powy zszą d e
peszę p. minister otrzymał od s e 
kretarza stanu T endehin^urga, jako 
szefa górnictwa niemieckiego- na
stępujące podziękowanie: Z a  przy
jazne wyrazy współczucia z powoau 
katastrofy w kopalni M oelke wyra
żam Panu i polskiemu zarządowi gór
nictwa moje najserdeczniejsze p o 
dziękowanie.

Podpisanie umowy Żytniej 
z Niemcami.

WARSZAWA, 12 V II. (Pat). W  dn. 
12 b. m podpisana została w W arsza
wie umowa żytnia pomiędzy Polską a 
Niemcami. Umowę ze strony Polski 
podpisał podsekretarz stanu w M ini
sterstw ie Spraw Zagranicznych dr. 
Alfred W ysocki, ze strony Niemiec—  
poseł Rzeszy n iem ieckiej w W arsza
wie p. U lrich Ruuscher. Umowa ta 
jest przedłużeniem  umowy, zaw artej 
18 lutego r. h pizyczem  do te j ostat
n ie j wprowadzono szereg zmian.
Papierniom sowieckim grozi 

kryzys.
M O S K W Ą , 12.VII (Pat). „Ra-

boczaia G a z r  ta" donosi, że papier
niom wowieckim z powodu braku 
surowca grozi kryzys, Niektóre fa
bryki pos-adają zapas celulozy tylko 
na 24 godziny pracy.

A le  jutro  dalsze może przynieść 
bardzo doniosłe dla interesów pań
stwa skutki obecnego stanu rzeczy 
w dziedzinie wschodniej poi.tyki 
W atykanu. T a k  jak rzeczy az i.  wy- 
gląd; tją, skutki te nie zarysowują się 
dodatnio.

A propos: czena się właściwie zaj
muje p W ładysław  Skrzyński, nasz 
ambasador przyJW atykanie?

Ttsłis.

Senat zwołany na piątek.
WARSZAW A, J2.Y I1. (Pat). Ple 

narne posiedzenie Senatu zostało zwo
łane przez m arsz Szym ańskiego na 
piątek dnia 18 b. m. na godz. 16.

Narody Kaukazu przeciwko Sowcetom.
Powstanie w Azerbejdżanie.

B U K A R E S Z T ,  (A  T. E.). Z e
Stambułu donoszą, ze komitet na
rodowy Azerbejdżanu wydał odez
wę, w której nawiązując .o o» at- 
niego powstania ludności Azei bej- 
dżańs t ie j przeciwico Si wietom, nr 
wołuje do solidarności wszystkie.” 
narodów Kaukazu w walce z S o 
wietami.

12 miijonów ludności Kauka-u 
bez różnicy narodow ość i wyznania 
di żą do wyzwolenia Kaukazu  ̂ po 
ja izm a impenelizmu rosyjskiego, 
który jest wrogiem Itnźdego K. J- 
kazczyka. Celem wspoinej walki 
narodów kaukaskich jest  wyzwole
nie Kaukazu i utworzenie wolnej 
konfederacji kaukaskiej 
Wicońcu odezwa zaznacza, |że 
wspólność celów łączy Kaukaz z 
Ukrainą i Turkiestanem , gdyż kraje 
te również dążą do wyzwolenia i 
niepodległości. ’

i  U K ARESZT, 11 Hpca (A .T.E.) —  
Ze ; Stam bułu donoszą o wybuchu

now ego ' powstania w A zerbejdża
nie. Oddział pow stańców  opanow ał 
część lln ji k o le jo w e j pom iędy Banu 
i Handża. Pow stańcy napaali na po
ciąg pod sta c ją  Kurdem ir i ro z- 
st*- olali w szystkich znajdujących 
się w tym pociągu k o n u n isio w . 
W oko licach  rzeki Kuri ukaza* się 
znaczny oddział > Askerów , > k tóry  
napadł na m iasto G eogozaj 1 uw ol
n ił z w ięzienia 400 w ięźniów  p oli
tycznych. W m iejscow ości Zengezur 
w ojska sow ieckie stoczyły bitw ę z 
oddziałem  pow stańców , na czele 
któreg o sto i znany partyzant M eh- 
med teasuń. i Pow stańcy rozgrom ili 
oddział sow iecki, b iorąc do niewoli 
o k o ło  20C żolm eży.

G P. U. rozstrze la ło  4  w ybit
nych członków  azerbejażań sk ie j 
p artjl n iep odległościow ej Musawat. 
W śród rozstrze.anych  znajd u je się 
w ybitny działacz , czerbejdżański 
M ir Mahmud.

Spodziewane zmiany personalne w Sowie
tach.

B E R L IN , (A .T .E .), 10 V II. D eut
sche A lg. Z tg  dow aduj iię z ~.a- 
gram cznych i niesow .^ckich ż rćcę ł, 
iż w M oskw ie zapadły ostatnio u- 
chwały co do szeregu zmian na k ie 
row niczych stanow iskach w rządzie 
i w partji. Zm iany te m ają nastąpić 
bezpośrednio po zam knięciu sn, 
gresu partji kom unistycznej. W e d 
ług tych  inform acj j, Stalin  ustąpi ze 
stanow iska generalnego sekretarza 
partji i obejm ie stanow isko p rez tsa  
rady kom isarzy ludowych na m ie j
sce R ykow a, który pomimo skruchy 
Ujawn.onej fta kongres.e oędzie cał 
kow icie usunięty od władzy i uda 
się narauie na półroczny urlop. .

N a .tęp cą  Stalina na stanow isku 
sekretarza gencralneg • ma oyć Ka- 
ganow icz, należący do mło dszego 
pokolenia kom unistów , który od 

■ dłuższego czasu wysuwał się na czo
ło p a r t j i  kom unistycznej i uchodzi 
dzisiaj za naibardzicj zaufanego czło
w ieka Stalina.

O becny korr-sarz woiny W oro- 
szilow ustąpi m ie jsca Blucńerowi, 
dowodcy wojsk sowieckich r.a dale
kim W schodzie. Worosz.fow będzie 
mianowany prezesem rady pracy i 
obrony, które to mtanowisko pozba
wione jest w hierarchy sowieckiej 
rzeczywistej władzy w p ływ ‘ w.

Kujbyszcw  ustąpić ma ze stano
wiska przewodniczącego najwyższej 
rady gospodarczej z powodu n.< p o 
wodzenia piec.oletniego pianu M iej
sce jego zt-jmie Grdżomkidze, prze
wodniczący komisarjatu i isp e k c j  
robotniczo wloiĆTenskirj. N rstępcą  
jego ma b yć  Jarosławski, prezer 
związku bezbożników.

Zastępcam i Stal.na m ają Dyó mia
nowani Kuibyszew i Andrejev .. Fo  
za tem powróci do rządów były k o 
misarz kolei Rudzutak. który o b e j
mie s ta n e w sk o  przewodniczącego 
Gosplanu na m ie ś c e  Krzyżanow
skiego.

Kompromis Stalina z przywódcami prawej
opozycji?

M O S K W A  12 VII. P a t J .— Zjazd
partii komunistyczne,, kończy w 
niedzielę dnia 13 b. m swoje o b ia 
dy Nb ostatniem pos.edzeniu m. m. 
m ają  być dokonane wyk ory cen 
trafnego komitetu partji. Ponieważ 
wybory te są tajne, przeto mogą 
wnieść dużo niespodzianek.

Z  kół, zbliżonych do zjszdu ma 
pewniają korespondenta P. A  T., 
z e  w D rew  doniesieniom prasy so

w ieckiei nie je s t naw et wykluczony 
ponow ny wybór do centrs'nyc 
władz partji dawnych wodzów pra
wej opozycji Jeżeliby  rzeczyw iście 
tak feię siało, to św iadczyć to b ę 
dzie o tem, że Stalin i jego  zw olen
nicy poszl- z leaderanr praw ej opo. 
zycji na kom prom is, ch cąc przy ich 
pomocy zw alczać nurtujące prądy 
opozycyjne.

Czułość Jilewsko-sowiecka.
KOW NO, 12.YTI. (Pat). Z okazji 

10-leeia podpisania traktatu  z Z. S. 
S. R. prem jer Tubelis i Stalin  wymie
nili depesze gatratulacy jne. Podobne 
depesze wymienili także m inister spt.

zagranicznych dr. Zauoius oraz Litw? 
now. W  depeszach obie strony życzą 
sobie naw zajem  powodzenia i rozwoju 
państw oraz zapew niają o dalszej lo
ja lne) współpracy.

Radykali francuscy za zbliżeniem z Niemcami.
P A R Y Ż , 12. VII. (Pat). Problemat 

federacji europejskiej nie przestaje 
być przedmiotem najrozmaitszych 
komentarzy w prasie. Radykalna „La 
R epubnque“, organ oyłego prem je
ra Daladier, opowiada się przy tej 
sposobności stancwiczo za zb re-
niem francusico-niemierkiem.

Nasz program jest jasny mówi

dziennik. Chcemy, aby stanowczo 
wzięto się do pracy nad utworze
niem stanów zjednoczonych euro
pejskich. W ierzymy, że warunkiem 
s'ne qua non .eh utworzenia jest 
zbhzeme francusko niemieckie. -B ez  
niego nie będzie ani Europy, ani’ 
bezpieczeństwa, ani trwałego pokoju.

Niemcy doradcami wojskowymi armji
chińskiej.

BER LIN , 12.VII (Pat). „Frankfur
ter Z tg .‘ donosi, że generał Re.ch 
swehry von W etzel podpisał z rzą
dem nankiii»knn umowę, na pod

stawie które; ob jąć  ma stanowisko 
doradcy wojskowego armji chińskie, 
Gen. von W etzel znajduje się już w 
drodze do Chin.

Wybuch Wezuwiusza trwa.
Lawa zalewa dolinę.

• NEAPOL, 12.V1I. (Pat). Wybuch Wezu- już aa przestrzeni 6tl metrów nizszą krawędź 
wjusza trwa w dalszym ciofiu. Law« która krateru, skąd puezyna spiywać w doiue, 
ogarnia zachodnia strefę krateru, osiągnęła

3 miljony żarówek padły pastwą pożaru.
BUDAPESZT, 12.VII. (Pat). Pożar, Który 

wybuent wczoraj wieczorni w fabryce ża 
rówek Justa Co atandart, strav.U 3 mit jony 
żarówek. Straż ugniowa, zajęta przy gaszeniu 
pożaru, musiała pracować w -n-* .l-aeh gazo
wych. 8 osob z poSród c *  onk ' w stiazy po
żarnej orm robotników odniosło lekkie rany.

Straty wynoszę okoio 2 miijonów pt-ogo.
BUDAPESZT, 12.VII. (Pat). D cs.ero o g. 

3 nad ranem zdołano nąasić pożar fabryki ża
rówek Ju st w l jpeszcie. Magazyn, w którym  
znsjdowaio sle ukolo 3 mii.lonów żarówek, 
spłonął doszczętnie. P ożar zdołano nmlej- 
scowM.

78 osób zmarło z powodu upałów.
CHICAGO, 12.V1I. (Pat). W ostatnich dn. z pert. oda gcnąca "8  osoL Sz zegolnir nawie- 
srodkowyeh ł Vachoduieb staaact sm ario ukmh- falą upału były stany J<n i* i Missouri,

j  j ;  j  av f 1 v.„-A-     —.--- --
Katedra Św, Pawła w Londyn e,

duma narodu an^rtrl k.iego.

W l A D O M C Ś G  z  K O W N ł i
ZJAZD PARTJF SOCJAL - DEMOKRATÓW.

CenltiaLnj Komitet tparlji socjaldem okra
tycznej zami 'rza zwotać w jesieni ogólno
krajow y zjazd oddziałów stroninclwa.

SPRAWA LITEW SKIEGO BANKU 
ZIEMSKIEGO.

Na posiedzeniu gaibinefu m irisfrów  zos
ta ł jw zyjęty p Toj**:kt ustawy Banku Ziemskie
go. Kapitał zalkładowy banku stanowią 50 tys. 
akcy j po 1000 litów, na kap itał zapasowy skla 
da -sie 10 proc od czystego zysku banku. 
rła n l zem sk. oprócz dfugotemiinowych po- 
yezek bankom  samorządowym będzie udzie

lał długoterminowe pożyczki rolnikom  pod 
zastaw zieuii i m enichom ości.

Bankiem  rządzi zarządzający i dyrektorzy 
Zarządzającego m ianuje prezydent na wr.io- 
i»ak gabinetu ministrów, dyrektorow ie są mia- 
noAYii.ui przez miDisierstwo skarbu na trzy 
ła±a.
OBRÓT HANDLOWY PO LSK O -LIT EW SK I.

Ogłoszona została na Litwie w łych dn. 
iLcjaiLnr statystyka l.andlu zagranicznego 

Litw y. W odniesieniu do Polski statystyka 
nie jest kompletną, gdyż uwzględnia tylko 
import i ekispuTi,- dokonywany via Gdańsk. 
Tak wiadomo Polska wywozi na Litwę dużo 
towarów za puśiedmctwem państw innych, 
a przed'w szystkiem  Prus W schodnich

V, dtug statystyki Jlitewskiej, wartość wy- 
W'ozu z i  itwy do Poiski wynosiła w ciągu 
pierwszych czterech mussięcy r. b. (styczeń-  • 
kw iecień 16 tys. litów, co stanowiło U.02 
proc. ogó'nego w . o i u  Litwy, wynoszącego 
w tyim oaresie 106 n rl jon ów litów. P ciska 
przywiozła w tym  okresie na Litwę towarów 
nu 3 m itjony Jilów co stanuwi 3,11 pinc . o- 
gólni-gc impo.tu Gtewskiego, wynuszącogo w 
tym okiesie  97 m iijonów  litów

Polski wywozi głównie na Litwę, wed- 
łu ” .powyższej stotystfłki: surowce i półfab 
rykaty -  2 . poł miiljona ditów, wyroby goło 
'v',e, ^,0 *y«. ńtów. —  N ajm niejszą pozycję
zajm ują produkty spożywcze, których w cią- 
gu czterech pierwszych miesięcy r. b. wywit - 
żdiśmy na Litwę na sume 87 tys. litów.

Litwa przecinko opiece gos- 
r k podarczej Niemiec.

H A M B U R G ,  (Pat) .  K o r e s p o n d e n t  
„H ar n b u r g e t  F r e m d e n b l a t t "  z G o t e -  
b o r g a  d onos i ,  że  l i t ewsk i  „p a t r j a r -  
c h a "  M a r t y n u s  J a n k u s ,  z n a n y  z t  
s w e g o  w r o g i e g o  u s p o s o b i e n i a  w s to 
s u n k u  do  N i e m i e c  w c z a s ie  r o k o 
w a ń  w sprec Ue  K ł a j p e d y ,  p o r o z u 
m i e w a  s ię  o b e c n i e  ze  s z w e d z k i e m i  
. t o w a rz ys tw a m i  o k r ę t o w e m i  c e l e m  
s k i e r o w a n i a  e k s p o r t u  l i t e w s k ic h  to 
w a r ó w  c a ł k o w i c i e  przez  S z w e c j ę .

J a k  W’l a do m o,  d o t y c h c z a s  t o w a r y  
l i t e w s k ie  sz ły  p ra w ie  w y ł ą c z n i e  przez  
H a  mb ur g  or a z  B r e m ę  O o r ó c z  t e g o  
pr ag n i e  on  z a p o b i e c ,  by  l i t e w s k i e  
p ro d u k ty  l c l n i c z e ,  j a k  m a s ło ,  |aja i 
ges , ,  nie b y ły  n ad a l  e k s p o r t o w a n e  
prze z  f i rmy n i e m i e c k i e  j a k o  to w ar y  
n i e m i e c k i e g o  względnie d u ń s k i e g o  
p o c h o d z e n i a .  J a n k u s  p o w r ó c i '  w 
tych d m u ch  ze  S . a n ó w  Z j e d n o c z o 
ny c h ,  gdzie  u t w o r z o n o  w i ę k s z ą  l i cz 
b ę  p r z e d s ta w i c ie l s t w  h a n d l o w y c h ,  
za p o m o c ą  k t ó r y c h  m a  b y ć  w p . o -  
w a d z o n y  e k s p o r t  b e z p o ś r e d n i  t o w a 
ró w  - i t ewsk ich .

Według wyjar-nień Jankusa cho
dzi w tym wypadku o eksport to
warów wartość: około 7J/ą miljona 
dolarów tygodniowo. Pragnie on 
także, by 4 do 5.000 obywatel: litew- 
sk.oh, którzy przybywają w odwie
dziny ze Stanów Z jednoczonych na 
Litwę, a obecnie iadą przeważnie 
przez Hamburg lub Bremę, odbywa
ły podróż przez Szw ecię z pominię
ciem portów niemieckich. W tym 
celu toczą się rokowania ze Szw ed z
ką Amerika Linie celem stworzenia 
specjalnych połączeń z Kalmaru do 
Kłajpedy.

Dziennik hamburski, podając tę 
v iadomośc. wyraża wątpliwość, czy 
poglądy Jf nkusa należy identyfiko
wali z poglądami litewskiej gospo
darki eksportowej, i przy okazji nie 
szczędzi ciepłych słów Litwie

Dalsze antypolskie ekscesy 
: komunistów.

A T E N Y , 12 VII (Par). W czora j 
około godziny 21 grupa komunistów 
zaatakowała ginach poselstwa pol
skiego, rzucając w kierunku gm a
chu kamieniami i wybijając kilka 
szyb. Dem onstracja  ta była prote
stem przeciwko skazaniu w Polsce  
4 komunistów. Folic ja  cresztowała 
4 manifestantów. Reszta  zbiegła.
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Projekt Brianda.
Odpowiedź Rumunji.

P A R Y Ż , 12-VII. (Pat,). — W  od- Następnie 
povs edzi swej na m em oijat rianda 
rząd rumuński zaznacza, iż iest szczę
śliwy, że może s tw  srdzić swą zgod
ność z zasadami w y m em o n e m ' w 
memoriale i udz.elić wszelkiego po
parcia w sprawie realizacji p ro jek
tu federacji.

Odpowiedź oświadcza, iż konso
lidacja pokoju i pomyślno i narodów 
moglabv być trwale zapewniona 
jedynie przez współpracę narodów 
na terenach politycznym i gospo
darczym. Urzeczywistnienie tego 
rodza/a współpracy, jaką  proponuje 
m em orjal Bi landa, może przyczyni, 
się potężnie do osiągnięcia celów 
Ligi Narodów i posłużyć za pod
staw ę szerokiego i harmoniinego 
współdziałania narodow, zrywają
cych  ostatecznie z przeszłością, 
odosobnieniem  i uczuciem niena

odpow edż aprobuje 
pogląd, iż pro ekt Bi landa winien 
być wprowadzony w życie w ra
m ach Ligi Narodów, gdyż jedynie 
w ram ach Ługi Narodew —  mów 
odpowiedź, projektowana organi
zac ja  mogłaby opierać się , na pod
stawie dokładnie określonej i uzna
nej przez wszystkich członków L i
gi Narodów.

Nie kw esrjo n u jąc  sprawy podpo
rządkowania problematu gorpodar- 
czego politycznemu, r: ,ąd rumuński 
oświadcza, że porozumienie polity
czne dużej elastyczności wydaie się 
ma w ystarczającem  podłożem dla 
zorganizowania ścisłej w»pr łpracy 
w dziedzinie ekonomicznej.

W zakończeniu rząd rumuńsk ■ 
daje wyraz swemu przekonaniu, iż 
projekt federacji stanowić będzie 
początek nowej ery w .rycia m ię
dzy aarodowean

Treść odpowfenzf Austrji na projekt Brianda.
P A R Y Ż ,  12. VII. (Pat). Odpo

wiedź austrjacka na memorandum 
Brianda nadeszła dzi i do nrrnister- 
stwa «praw zagranicznych. O dp o
wiedź aprobuje c a lk o w c ie  ogólne 
wytyczne proponowanej unji euro
pejskie j,  dodając, 'z jes t  rzeczą wa
żną, aby do unji tej należała iak 
n a .w ęk sz a  .lość państw i aby do
puszczała ona współpracę stałą 
państw, pozo il:a " cych poza unją.

Odpowiedź auslr jacka przyjmuje 
z  zastrzeżeniem propozycje w spra
wie prerogatyw Ligi Narodow . w e n -

Prasa angielska o
L O N D Y N , 12-VII. (Pat.).— D zien

niki przytaczają odpowiedz po ską 
na memorandum Brianda, podkre
ślając, że aczkolwiek odpowiedź 
Polski jes t  przychylna, to jednak 
n ie  jes t  wolna od zastrzeżeń w 
sprawie bezp.eczenstw a granic.

W ysunięcie  w związku z tem 
idei protokółu genewskiego ozna
cza —  według „M anchester Guardi-

tualny stały k o n rte t  unji europej
skiej winien pozostawać w obec L l 
gi Narodów w tym samym stosun
ku, co komitet austrjacki w czasie 
obrad nad potyczką  z roku I*-*23.

O dpowiedź austr;acka zaleca 
zwoian.e przez L igę  tarodow kon
ferencji europejski* j w .Drawie zor
ganizowania unji europejskiej- Poza 
tem odpowiedź zaleca jak  na,szyb
sze uregulowanie spraw gospodar
czych w drodze zwołania konferen
c ji na jw ybitniei.zych polityków p o
szczególnych państw.

odpowiedzi polskiej.
a s “— chęć rządu polskiego znalezie
nia wspólnej platformy z rządem La- 
bour Party, a równocześnie wskrze
szenia zasad, k ,  >re dadza P o L c e  
żądane bezpieczeństw o granic

Ew akuacja  Nadrenji , obudziła 
ponownie czujność Polski .w spra
wce granic, co znalazło wyraz w 
odpowiedzi na memorandum Brianda.

„Liet. Żinlos“ o problemie wileńskim.
„Liet Ż in ios"  ui nują w ostat

nim swym numerze problem wileń
sk i z odmiennego, niż cała litewska 
opinja publiczna. punktu wi lżenia. 
.„Liet Ż im o s“ podkreślają mianow - 
c ie  m om ent kulturalno-oświatowy w 
ca łe j  litewskiej akcji odzyskania 
Wilna

O d 10-ciu lat problem wileński 
je s t  osią polityk: litewskiej. Pow sta
ły w związku z tem różne organi
zac je  i zrze .zen la Tym czasem  n a
leżałoby raczej stworzyć na szerszą 
skalę organizacje kulturalne, ktore- 
bv pracowały nad dźwignięciem 
kulturalno-narodowem zacotanej Wi- 
leńszczyzny. Dzisiaj praca nac od
zyskaniem  lina stoi na niewłaści
wej drodze. Niema bow icm gwaran
cji, by W ilno mogło byc odzyskane 
zbro jną  ręką, bez sprzyjających oko
liczności zewnętrznych Nie wystar
czy krzyczeć „Bez Wsina się nie u- 
spokoim y“ i pobrzękiwać szabelką. 
W łaściw y punkt ciężkości ćałei spra

wy le y w narodowem uświadomie
niu Litwinów wileńskich, zwłaszcza 
teraz, gdy pc iszczenie W  !eńszczyz- 
ny dokonywa się nader intensyw
nie. O  de Polakom  się uda W a eń -  
szczyznę w ynerodow ć, to nawet po 
odzyskar tu W ilna Liiw a me będzie 
go faktycznie pos.adała.

Dominujące wpływy w społe
czeństw ^ litewskiem w W ileńszczy
źnie posiada kler, k tć -y  krępuje 
działalność patriotów lilewskich i 
używa w znacznej mierze otrzymy
wane z Litwy Niepodległej zasiłki 
na cele „katolickie" nie zas naro
dowe Pozatem  zaniedbana iest go- 
sp o Jarcza  Btrona litewskości w W i
leńszczyźnie. Jedynie samadzie ne 
materjalnie i uświadomione narodo
wo społeczeństwo litewskie w W i
leńszczyźnie zdoła się oprzeć napo
rowi polskości Do pracy zaś tej 
powołać trzeba kul jra ln e  jednostki 
sw .eck e Kastow ość i próżne fraze
sy na mc się tu nie zdadzą.

Tramwaj w nurtach rzeki.
Z 70 osób zaledwie 3 się uratowały.

BUENOS ALRŁS, 12.VII. (Pat). Tram w aj. cych tram w ajom , który uległ kata strofie, oca- 
p riep eln in n j pasażerami, spadł dz.iś ł mostu lały zailedwie 3 osoby, jadące na stopniu tram 
do rzeki. Istnieje obawa, że z 70 osób. jadą- w aju. tóre uratow ały się.

Z P O E T Y C K I E J  NIWY.
JÓZEF BATOROWICZ.

<SU 3. poswięcmm.

Bunt przeciwko miastu Pytania bez odpowiedzi.
A ch ! wyrwać «ię z miasta m e w o 1, 
pozbyć chodnika kwadratów, — 
wtulić się w nieba błękity.— 
utonąć w powodzi kwiatów

*
Nie widzieć murów szarzyzny, 
nie słuchać ryku. ni wrzasku 
zepsutych syren auta, —  
zagrzebać kędyś się w piasku 

»
Nie słyszeć dzikich 'azzbandow, 
grających „modne szlagiery'" — 
zgubić się w leśnych ostępach, 
zatopić w szumy i szmery...

*

Nie widzieć nigdy joż„ nigdy— 
tych twarzy bladych, jak  płótna,— 
ja k  się uśmiecha w kawiarni 
p anienka b lad a) smutna...

*

O drzucić wszystko, co miastem, — 
pozbyć za jednym  zamachem 
wszystkiego tego, co me iest 
polem, łąk kwietnych zapachem...

•
1 z tobą tylko, jedyna 
ty m oja, złota dziew eczko— 
słońcem  się upić, ,ak  winem 
i śmiać się. śm lać się, ja k  dziecko 1 
Wilno, 12 VII.  1930 r.

Pogrzeb 
kardynała Vamutelllego
R Z Y M , 12.VII (Pat). Dziś odbył 

się uroczysty pogrzeb kardynała 
Vi»anutellic Na nabożeństwie w 
kościele sw. Ignacego byli obeci 
kardynałowie w liczbie 21 , korpus 
dyplomatyczny, m nister spraw zagra
nicznych, przedstawiciele władz o- 
raz liczne duchowieństwo. Po mszy 
świętej. odpiawjnnei przez kardyna
ła dziekana Granito del Monte, zwło
ki zostały przenieś.one na cmentarz, 
gdzie będą pochow ane w kaplicy 
Propaganda F -dae.

Dalsze wydobywanie ofiar 
katastrofy górniczej w Neu- 

rode.
BE R L IN . 12.VII. (Pat ). Donoszą 

z Neurode, że do godziny 5 ej nad 
ranem wydobyło z szybu Kurt dal
szych 20  trupów ofiar katastrofy. 
W  głębi szybu znajduje się jeszcze 
49 ofiar. Ogółem  wydobyto dotych
czas 102 trupy. P race  nad wydoby
ciem  pozoi tałych zwłok trwają stale.

Żałoba w Neurode.
B F R L IN . 12.VII. (Pat.). Z  Neuro

de donos; ą: O d wczesnych godzin 
porannych ściągały z okolicznych 
m iejscowości do Neurode tłumy lud
ności, pragnącej oddać hołd zmar
ł y  tragicznie górnikom O bok wiel
kiej hal' domu robotniczego, w któ- 
rem ustawionych zostało 99 trumien 
:e zwłokami ofiar, zgromadziła się 

ludność, oczeku jąc  wpuszczenia do 
wnętrza. 1 Cały dom pokryty ■ był 
czarną krepą ■ gałęziami sosnowemi. 
Na znak żałoby praca we wszyst
kich szybach kooalni została wstrzy
mana. U  w ejic ia  do hali rozgrywa
ły się w strząsające sceny pożeg
n a l i  i. i

Elba katastrofy górniczej pod 
Neurode w Reichstagu

#  BERLIN . 11.VII ( P a t )  W Reichs
tagu. przed rozpoczęć em obrad 
d z lji t jszy ch  toczyła się dłuższa i 
ożywiona dyskusja na tem at ostat
niej katastrofy górniczej pod Neu
rode F o se ł  socjalistyczny Wonde- 
muth dom agał *ię kategorycznie 
przeoro wadzenia jak najsurowsze
go śledztwa dla ustalenia przyczyn 
katastrofy. M ówca zaządał zastoso
wania odstraszającej kary, O ileby 
wyszło najaw, że katastrofa na
stąpiła s k u tk e m  n.edbałstwa lub 
chęci zysku przedsiębiorcy
Z. S. R. R. zamierza podnieść 
kulturę gospodarczą na po

graniczu.
M O S K W A  l l . I V . r P a f ) .  P rred . 

stawieciel Ukrainy sowieckiej Ko- 
s or w przemówieniu, wygłoszonem 
na z je ż d z e  partjł zwraca uwagę 
władz centralnych na konieczność 
podniesienia stanu gospodarcze
go w re jonach pogranicznych wo- 
góle, a w szczególności w rejonach 
U k ra n y  i białorusi, graniczących 
z Polską

Jak  wiadomo, takie wzorowe re 
jony istnie '4  uz na pograniczu A f
ganistanu i Persji i spełniają one 
podobno rolę doskonałego czynni
ka  propagandowego w obec ludności 
zakordonowej.

Jeżeli chodzi o pograr c i »  z Pol 
ską, to istnie ą fakty odwrotne. K ul
tura gospodarcza po stronie Polski 
zrobiła w ostatnich latach krok n a 
przód, gdy tymczasem kultura wsi 

ow ictk ie j podawnemu pozostaje 
na wyjątkowo niskim poziomie, nie 
mówiąc już o zamożności, która 
dcięki prowadzonej spec ja lnej poli
tyce w stosunku do chłopa sow iec
kiego spadła do zera.

O rganizacja reionów pogranicz
nych prawdopodobnie pójdzie w 
kierunku zupełnej likwidacji wiej
skich gospodarstw prywatnych i 
tworzenia kolektywów.

Obrady komisji zagranicznej Reichstagu.
B E R lJN ,  12. VII. (Pat). Komisja 

zagranrezna Reichstagu obradowała 
wczoraj nad sze reg o m  umów ‘ m ię
dzy Niemcami a państwami zagra
ni cznerni. Między innemi omawiano 
również umewę hand ową. z Polską 
i z Austrją. Pod koniec dyskusji

przewodniczący zaktn tu i kowaŁ że 
większość komisji nie zgłoaiła peze- 

. ciwko umowom żadnych zastrzeżeń 
politycznych. Umowy odesłane zo
stały do komisji | handlowo-polity- 
cznej.

Manifestacje w indjach nie ustają.
B O M B A Y , 12. VII (Pat). W edług

otrzymanych ostatnio doniesień, w 
czasie manifestacji, którą usiłowali 
wczoraj zorganizować nacjonaliści 
mimo zakazu władz, oraz wynikłych 
stąd starć 500 osób odniosło rany, 30

Porażka rządu
3IM LAH, 12.V II. (Pat) Rząd p o

niósł iporażlkę. Zgromadzenie ustaw o
dawcze 00 głosam i przeciw ko 40 przy
jęło popraw kę nacjonalistów , zm ierza 
jacą  ao  ograniczenia o 100 rupij gwa- 
ran cy j na pdkrycie wydatków, zwią
zanych z kon feren cją  ,, okrągłego 
stoiu“.

Przedstaw iciel rządu oświadczył, 
iż aczkolwiek w ynik głosowania mo-

. osób jest  c iężka rannych, 150 umie
szczono w szp.ialu.

P rezes komitetu kongreau w 
Bontbny‘u został w związku z tą  

■ m anifestacją  skazany na 4  m iesiące 
• ścisłego więzienia.

angielskiego.
że być uważany za odrzucenie spra
wozdania Sim ona, to  jednak delegaci 
.ndyjscy na k o n ferencję  nie m ocą być 
zw olnieni od obowiązku gruntow ne
go zbadania wspom nianego sprawoz
dania

Pozostała część gw arancyj na wy
datki, związane z konferencją, zosta
ła przyjęta pTzez aklam ację . .

Morderstwo w kościele.
NŁAGARA-FALLS. 12.Vn. (Pat). Tutejszy 

kościół protestancki był widownią tra ą k io ' 
go wypadku. Niejaki Frank Hoss przyszedł 
pod koniec wieczornego nabożeństwa do koś
cioła i usiadł w pewnej odległości oc ławki, 
gdzie siedziała jego żona. Gdy skończyło się 
nabo " ństwo Boss podsz dł do pastora l bez 
slow" dał dc niego dwa s tiz a łj, zabijając go 
na miejscu, poczetn skierował lufę w stronę

B W r j żony I dał również dwa s trz a ł., raniąc  
ją śmiertelnie.

W śród powstali j u antki lioh wyszedł z 
kościoła ale na ulicy został aresztow ań?. 
z abójfj zeznał, że zabronił żonie uczęszcza
nia na abożeństwa c że ona nie usłuchała 
go zemści się na niej i n r pastorze, który 
zdaniem Jego, miał przemożny wpły? na je
go żonę. (

Olbrzymi pożar na bulwarach paryskich.
PARYŻ. 12.VII. (Pat). W  jednym z wie? 

kich magazynów na Bulwarach wybuchł po- 
car. który w krótkim czasie przybrał olbrzy
mie rozmiary. Wszystkie oddziały straż} po
żarnej m Paryże zajęte są gaszeniem pożaru 

PARYŻ, 12.VII. (Pat) Straż pożarna, zalę- 
t  przy gasz-nis pożaru wielkiego magazynu 
zalewa już płonące zgliszcza magazynu, któ

ry spali* sie w ciągu nocy Przyezny pożaru 
nie zdołano jeszcze « stalle. VTtadomo lylko, 
Iż pożar wybuchł w Azlali mebli drewnianych 
stanowiących mnterjał łatwopalny. W czasii 
ikeji gaiszenir pożaru 6 członków straży po
żarnej zostało zranionych odłamkami gzym
sów 1 murów. Jeden z nich mi złamana nogę 
oraz doznał poważnej kontuzj,.

Eksplozja amunicji w tureckim porcie
wojennym.

W JED Er?, 12.VII. (Pat). W edle doniesień 
dzienników  ze .Stambułu, w porcie w ojen
nym nastąpiła w ielka eksplozja amunii j :.

O fiar ąkatastrofy m iało paść 3C osób zabi
tych

„Czerwony kogut" szaleje.
ŁÓDŹ, 12.VII. (Pat). W  tych dniach w y

buch’ pożar we w si Gajew icze, po w. sieradz
ki. Pożar podsycany silnym  wiatrem, prze
niósł się  na sąs.ednie zalbuoowania. W rezul
tacie  spłonęły 24 zagrody. W  a k c ji ratunko

w ej brało  udział 7 oddziałów straży pożarnej 
z okolic. Oprócz zabudowań spalił się imwen- 
ła -z  żywy i martwy. Straty wynoszą około 
30C tysięcy złotych.

OD 2 DO 16 W RZEŚNIA 1930 ROKU
J U B I L E U S Z O W E
TARGI WSCHODNIE .

W w W I

r j
ii

N A JS K U T E C Z N IE JS Z A  P R O P A G A N D A  Z B Y T U  
W Y R O E Ó W  K R A J O W Y C H

O S T A T E C Z N Y  T E R M IN  Z G Ł O S Z E Ń  U P Ł Y W A  
D L A  W Y S T A W C Ó W  Z  DNIEM  I-G O  SIE R P N IA  
1930 R O K U

S P Ó Ź N IO N E  Z A M O W lE N iA  STOISK NIE  
B Ę D Ą  M O G Ł Y  B Y Ć  U W Z G L Ę D N I O N E .

W Y J A S N 1 E N  U D Z I E L A  i Z G Ł O S Z E N I A  P R Z Y J M U J E .  B I U R O  
T /  T I Ó W  W S C H O D N I C H  W E  L W O W E .  P L A C  W Y S T A W O W Y .  
T E L E F O N  N P .  9 - 6 4 .

Przed dziesięciu laty.
Komunikat Sztabu Generalnego.

Z dnia 13-łjo  Upca.
Front południowo wschodni. 6-ta armia

odpiera ataki nieprzyjacielskie. I8-t» nasza  
dywizja prze .zła do n starr-i  na Dubno  
O swobodziwszy g-upę mjr. Ma'< zyński-go  
w forcie Z a b o rc ę ,  zajęła  o rodzinie 13-ej 
m iesto Mimo tej zwycięskiej  ak<"ji, silne od
działy nieprzyjacielskiej kawelerji  weszły  
w lukę między 6-tą  a 2-gą armją.

2-ga i 3 -c ia  armje na rz e c e  Styr: bez  
zmian.

Delegat]? Związku Podoflci- 
rów -Rezerwy u M arszałka 

Piłsudskiego
W dr a ■ 11 b m. w godzinach 

południowych D elegac ja  Związktą 
Podoficerów Rezerw y Olcr. W iJeś- 
akiego w osobach: Łutow icza Bole 
i, awa. iwaszkiewicza Jana, M iecz
kowskiego A leksandra i W asilew 
skiego Ignacego udała się do m a
ja ’ku Pikiliszki. gdz-e przebywa o d  
kilku dni P an  M arszałek Piłsudski z 
rodziną.

D elegac ja  ta działając z ranni«mr 
Z a rz id u  Okr Zw  Pod. R az .  miała 
: s zadanie złe zen it  Ukocnanernu 
W odzow i Marszałków P iłsu ask iem * 
hołdu czcs i bezwzględnego posłu

s z e ń s tw a  żołnierskiego, oraz ołiar- 
ności, jaka  Podof. Zw. R ez. O kr. 
W ile i ikiego I  na rozkaz W odza u 
stóp je g o  w każde, ctiwih gotowi 
złożyć.

D eleg ac ja  jednocześnie załączyła 
gorącą prośbę, ab} Pan  M arszałek 
raczył zaszczycić Zw iązek, przyjmu
ją c  łrskaw ie  protektorat nad uro
czystość } pośw ięcenia Sztandaru 
O kręgu Związku Pod of Rez. R. P .  
w Wil ni: w d n u  3 sierpnia 1930 r.

P m  Marszałek F łsudsk’ podzię
kował delegaci1 za zaproszenie, przyj
m ując łaskaw ie protektorat nad uro
czystością poświęcenia sztandar* i 
Z jazdu Zw . P oaof.  R ez .

Jak wyglądało w rzeczywi
stości „porwanie poety litew

skiego Ralu".
Donoszą z pogranicza litewskiegc 

iż w dniu 9 b. m. aa pogranicze pol
sko-litew skie przyjechało m otocykleiL 
trzech literałów  litewski-ch. W pobliżu 
granicy zdarzyła się katastrofa m oto
cyklu, która pociągnęła za soba w y 
buch benzyny i zniszczenie opon

Litw ini przesuw ając maszynę w 
dogodniejsze tm ejsce, nie zauważyli, 
że ■przekroczyli granicę. Straż gran i
czna v idząc obcych na polskim  tere
nie. wezwała ich do zatrzym ania się, 
przyczem  aresztow ała jednego z nich, 
nazw iskiem  Ralu, który przewieziony 
został do W ikia

W ładze litew skie naw iązały kon 
tak t z władzami naszem i, celem  om ó
w ienia spraw y aresztowanego

Bilans handlu zagranicznego 
Polski.

W A R S Ż A \ v A . 12 VII. (Pat.).
GIi iwny Urząd Statystyczny podaje. 
W edług tymczasowych obliczeń G  
U. Z . , dotyczących handlu zagra
nicznego r Polski łącznie z w. m.

ańsk 'em  wywóz w czerwcu wy
niósł '.337  938 t o n o  wartości 169.274
tyf.. zł W  porówn-niu do maja w y  
wóz zmniejszył się w wadze o 9-4.392 
i o m y  w w ertości— o 29.927 tvs. zł. 
W  porównaniu do maja zmniejszył 
się głównie wywóz artykułów spo
żywczych o 13.300 tys. zi ,

•d Ont półlioono - wschodni. Odwrót A ej
ariTji bez kontaktu z nieprzyjacielem.

No odcinku I-ej armii azda nieprzyja-  
cie  ka, w yzyrkujęc luki w okopach  niem iec
kich na północy, przedarła się przez nie 
i zajęła odcinek na południowy w schód od 
M ołodeczna.

Pod Wilnem zażarte walki grupy gen. 
Boruszczaka i oddziałów ochotniczych miej
scow ych ,  z korpusem konnym Gaja i p ie
chotą nieprzyjacielską.

Hallo! Matko! woła przez telefon bokser  
Schmelling, oznajmiając m atce o awera 

zwycięstwie.

Beznadziejność.
Z  cyklu: La lk i mojej siostry.

*— C zrm  ja  jestem  dla Ciebie, 
siostrzy czk o  moja?...

— Mozę refleksem maleńkiego, 
złotego promyka słońca, odbitego 
w kryształowem lusterku, który padł 
na T w o ją  beznadziejną szarość c o 
dziennego życia

—  Może cichą b ły sk a w icą ,  ja k ie  
p rze la tu ją  do przeDastnym , ciem 
nym aksamir.ie n ieba  w u p o jn e ,  peł
ne ta ,e m n ic  n o ce  letnie...

—  Może egzotycznym, o zawrot
nej woni nieznanym Ci kwiatem.

—  Może fragmentem przeczyta
nej kiedyś, kiedyś powieści,

— Może dźwiękiem struny na 
śpiewnym wiolir.ie, t racon e1’ leick.m 
skrzydełkiem motyla ..

M oże echem  pieśni, która już 
dawno skonała...

—  A  może tęsknotą nigdy, nigdy 
me uko oną?...

—  Czem ia jestem  . dla Ciebie, 
siostrzyczko moja?

Szare  twarze pospolitych ludzi... 
jakieś śmieszne plakaty na ścianie... 
za bufetem „panienka" się nudzi...

O ch! jak  smutne jes t  oczekiwanie
na maleńkie j  stacy jce , gdzieś w polu... 

*

Gdzieś daleko —  na krańcu szyn 
lśmących 

życie kipi, w irem  s ’ę przelewa — 
tu, dla 'udzi napół żywych,

śpiących — 
wiatr tedy nie beznadziejnie śp.ewa-..

na m aleńkie’ stacy jce ,  gdzms w polu...

Co jest najważniejsze?
W szystko jes t  ważne, n iw e t  marna 

trawka,
rosnąca w polu, choćby ns"*krom- 

niejsza, —  
liść spadły z drzewa, srebrnej rosy 

kropla —
'ecz słońce, miłość i ty —  najważ

niejsza!..
*—o—  1

i ł  ftNOA H SOBACZEMU I H .

Nasza Dola.
Czarna woda zapłynęła naszą dolę 
i zarosło, bylinami nasze pole. 
W yjdź na niwę, leży kamień na 

kamieniu.
Nie poradzisz! ręce  skrwawisz

w utrudzeniu!

Siwy piasek przesypuje wiatr przez 
s : ,o.

Chudym kłosem  do nóg kłania mu 
się żyto:

— Oszczędz, wietrze, nasze ziarno
niedoapiałe, 

na czerwcowych późnych mrozach 
poczerniu*e.

— E j,  ty żyto! Kom u ty się ch jusz?  
Mnie się chylaj. mnie, gospodarzowi! 
Dasz mnie chieba z wrzosem po

połowie,
albo wódką mroźną noc umilisz!

Ż.ycie krótkie! Jedna śmierć nie 
len. tka!

Jeszcze w gre bie grzeje macierz — 
wódka!

I w mogile nawet ciepła trzeba!
Jak  mróz skuje ziemie nad wie

czorem.
me wyleziesz z mog:ły upiorem,
a w zadym kę nie trafisz do n*eba!
a 1Św ięty Piorr latarni nie zapali,
to zabłądzisz gdzieś na mlecznej

drodze...
na gwiazdeczce, umęczony srodze, 
siądziesz »obic . nie po dziesz os ie j

Parne Boże, jak  było, tak było. 
a już lepiej wn mię na tę  ziemię! 
złe tam życie, podłe ludzkie plemię, 
a  ot, bez nieb i w niebie niemiło!

E j,  ty ziemia! ty szeroka ziem-c! 
n :eznajotne m oce w tobie drzemią

i akaś jest, jak Siłacz, co, zaklęty, 
ŚDi głęboko, snem przemożnym 

zdjęty.

,7.y na ciebie kto kiedy zawoła? 
Jakim głosem? Czarta, czy an.ołai

'^asz? dola czarną wodą zapłymeta... 
Czarną wodę złote słońce blaskiem 

suszy.
Naszi. niwa bylinami zarośnięta... 
Pług na niwie złe byliny w proch 

pokmszy.
N asza ziemia snem przemożnym

twardo zdjęta... 
Głor budzący rośnie zwolna w naszej 

duszy

A ż wiosennym gromem się potoczy 
nad tą ziemią, jak  szeroka i długa. 
W stanie Siłacz, ze snu przetrze oczy 
■ oburącz uchwyci się pługa.

TADFUSZ ŁOPALtWSKP

Nietoperz.
Zaledw ie oki^nrice zamykane 

brzekną
1 zgaszą blaski w szybach, dzwonią

cych  po sichu,—  
b i ją c  o belki piers.ą kosmatą 

i miękką,
Jak rudy strzęp ciem ności wyleci 

! ze strychu:

O krąży dom i d rzew . pętlicą 
złowrogą.

D a nura nvędzy głowy idących z pół 
ludzi,

I wtedy w całym tłumie nie będzie 
nikogo,

W  kimby lijki lot jego  przerażeń 
‘ me wzbudził.

O to  blade dziewczyny, z rozpaczą 
. r wstrętem 

Fodniusłszy ręce  w g >rę. mkną przez 
sianokosy,

A on śmiga ze niemi, by nagłym 
zakrętem

Optidć n, ej i mocno wplątać uię we 
włosy.

Jakże chciw 'e mu świecą małe, 
mysie oczy.

Gdy szponami znienacka zahaczy 
ofiarę,

Gdy chrzęstnie biona skrzydeł w grze- 
, .bien acb warkoczy,

A  ostry pysk się w czaszkę zanurzy 
jak w czarę.

Odtąd już żadna siła nie wyklnie go 
z ciata,

Gdy będzie toczył kości i w pier- 
j ia ch  łomotał, 

Poplącze się nazawaze snów przę
dza metrwała 

■Zatruje wszystkie n oce  bezmyślna 
tęsknota.

Dni będą pełne m ro k u , 'a  rzeczy 
zmienione,

I ludzie jak  woskowe pożółkną 
figury,

B o  wszystko przemaczy, odwróci 
w złą stronę 

Nietoperz, śpiący w auszy nogami 
do góry.

J
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WIEŚCI I OBRAZKI I KRAJU '<&£ wl.1a?
Przy drogach, któreml żadna władza nie

jeździ.
Sam * *  wyięląd jest „nadto żałosny", 

laliby powiedział Wdncuik z pod Os zmiany. 
Miejscowości nad tta re m i spoczyw ają oczy 
dobrego Boga i nawiedzane łydko czasem 
przez aekw stratoTa. jedynego „człowieka od 
in a d iY  . Poza tern. nic nikogo nie obchodzi 
Jesteśm y iw rodem, m ającym  wszystko na 
(poOta• Jeśli ma być jak e uroczystość —  
ustroi się wszystko pięknie i niezw yczajnie 
godni * i błyszcząco wystąpi. Gdy przyjeżdża, 
tub wyjeżdża jak a  znakomitość, naprawia 
się drogi, bieli domy i wszysto żeby zasma 
row ar oczy 5 oo przed oczam i. W ieczyście 
bra aan  gotówki i czasu, by zając się roz 
m ai iem, sprawami i zawsze się znajdzie 
wtedy, gdy „talk trzeba' albo kiedy nakażą.

Mam w łaśnie szkołę przy takie j „za
pom nianej *lrodze“. Jedyny budynek szkol
ny na ca łą  gminę (oprócz szikoty w m ia
steczku wybudotwane. niedawno,V Tylko że

n ie j się nie uczy od paru lat a w w yna
jętych budynkach na wisi (dwukilasówlka). 
W ym agała rem ontu, którego „nie było za 
®o* przeprowadzić. Trzeba hylo, by jak i 
fachow iec o b tjrza ł, aie nie m iał kto, zresztą 
bię było rzaisu (tyle ważniejszych spraw!). 
Bvdynek, w ym agający początkowo paru se
tek. wymaga iteraz paru tysięcy by go do
prowadzić do porządku, ale o te j naprawie 
nie m yślą ci, Iktóryroby należało — w łaści
wie. teraz już nie wiem kom uby należało. 
W ó jt z troska na twarzy mówił mi na po
czątku m oich inłerewemoyj w te j sprawie, 
Se nie ma p,eniędzy na adri montowanie, 
p óźniej —  że nie ma czasu ob°jrzeć, a teraz, 
że to do gminy ni<* na'eży, a do rządu. Gdy 
przyjeżdżał wojewoda i nakazał budować 
a r“iszt gm m r* —  pieniądze się znalazły. 
Na odremontowanie m o je j szkoły pieniędzy 

s niem a, bc n ik ł taniego rorkazu m e wydał 
x  tych, których się mus. 'Słuchać.

Nic wiem kody się dobić do te j władzy 
czy do tego rządu, zewsząd mi odpowiadają, 
że to n :r do ruch należy. Tu —  że tam, 
u tam —  że gdzieindziej. W łaściw ie mówiąc, 
lo wszystkich tych, którzy „onogą" —  nie ta 
uprawa nie ołx hodzi, że szkoła z każdym 
rokiem  coraz bardziej się  ru jnu je, że dzieci 
mogąc się uczyć w dużych i widnych ealach, 
muszą s ię  gnieść w chałupach w iejskich, że 
.Jest iP'en,ędzy na wiele innych głupich rze
czy, choćby bielenie nagwałt. bo Sklad-

kowsik, m iał przy jechać, na „bardziej potrzeb 
ny" areszt bo ,naka/aJt“ —  to nic. Zato 
w w ielkich naszych m iastach mądTzy ludzie 
debatują nad budową kosztow nych szkol
nych urządzeń, najw ygodniejszych form  ła
wek czy stolików, żeby to było metodycz
nie i psychologicznie i jeszcze niewiadomo 
jak . bo jaikże: przyjedH e jak i zagranie znlk, 
to  pa-zeeież do m oich K ajat nie zajrzy, boby 
mu się  dostojne auto *ędv w rów „przewa 
iliło". Zresztą, gdyby dobrnął, toby ataku 
w ścieklizny dostał na ten widok (my już 
•wiadomo przywykszy. to na nas m niej dzia 
Ja), a  łam , zwiedzi te w łaśnie szkoły na po
kaz, żeby m iał odpowiednio wysokie p o ję 
cie o  „szkolnictw ie w Polsce . d zie je  się 
typowo jak  u tych państwa na prow incji, 
gdy urządzają przyjęcie —  szyk i przepych 
niebywały, zastawa stołow a olśniew ająca, 
pan we fraku, pani w jak ich  przedziwnych 
meteoT ich, szalach czy george+tach, lit le jne 
eona rzęsiście, a na codzień do posiłku b ib  - 
da jegomoLść zrzuciwszy m arynarkę (bo tak 
m niej gorąco), a czcigodna m ałżonka w po 
plamionym szlafroku (i tak nikt nie widzi). 
Tak i szkoły w ielkich miest —  tc  przyjęcia 
od święta, a  nasze -upom niane —  bo nikt 
m e widzi. Jeśli szkoła stoi pTzy drodze, 
którą przejeżdża choć czasem wojewoda, 
starosta, czy naw et w ójt, dobre są je j  losy 
5 przyszłość bezpieczna. Koło m o je j o mało 
raz nie przejeżdżał „sam ku rato r" (byłby to 
point zwrotny w je j  losach), ale tam  kędyś 
moistek był „obojętny", więc go ludek 
ostrzegł —  i pojechał inną drogą.

Naprosiłem się w szystkich tych co mogą 
i n ic. iNie w ysłałem tylko jeszcze petycji do 
(Prezydenta M arszalka, „W ysokiego Sejm u ", 
no i Ligi Narodów, i nie wyszlę pewną bo 
wiem jestem , że to wszystko napróżno, 
W szystkie progi władnych mego k ra ju  zo
stały już przezem nie obite —  zaczynając od 
w ójta, którego muszę teraz opłotkami orni 
ja ć , pieni się bowiem na m ój widok, przez 
starostwo, inspektorat, kuratoTjura, w oje
wodę, do kłorego mię jego sekretarz nie do
puścił z godną i upom inającą m iną: „Trze 
ba isprawę załatw ić urzędowo, cóż to pan: 
do swoich zwierzchnich władz nie ma zaufa
n ia ? "

Z. Gogulska,
Kajały, gm. W idzę, pow. Brasław.

Echa napadu rabunkowego na trakcie lidzkim.
W  uzupełnieniu zam ieszczonej we wczo 

rujszt-m wydaniu „K-irrj. W ił."  wiadomości 
u  zuchwałym napadzie, dokonanym w ieczo
rem  dnia 10 b . m. na przejeżdżającego trak- 
tłem lidzkim kupca SzJomę Sznejdlera, dowia
dujem y się iż poszkodowany lekko ranny w 
b o k  został zabrany przez przejeżdżający au- 
łolbus i przewieziony do W ilna.

Kannego ulokowano w szpitalu Żydowskim 
gdzie skonstatow ano pow.erzch-rwną ranę a 
wobec tego już nazajutrz Sznejdlera w ypisa
mi ze szpitala i udaJ się on do domu.

Jak  się okazało stero^yzowany rewolwe
rem  Szne jdler oddał napastnikow i worek z 
bilionem na sumę f>0 złotych.

Bandyta jednak domagał się w ięcej pienię- 
-dzy Sznejdler tłumaczył się iż innych pienię
d z y  nie posiada a upatrzywszy odpowiedni 
moment usiłował napastnikowi wyrwać z rę 
k i  broń.

W  czasie szamotania się padli strzał, a ku
la  prześlizgnęła się  po ciele Sznejdlera, po 
zostaw iając krwawiącą lecz powierzchow
ną brózdę.

Spowodowany nieoczekiw anie wystrzał 
stropił napastnika, który bo jąc się, iż może 
•zaalarmować pobliskich mieszkańców, po
rzucił swą ofiarę i zbiegł do lasu.

Uwiadomione władze bezpieczeństwa w 
Walnie, natychm iast zorganizowały pościg, 
którym  kierow ał zast. nacz. wydz. śledczego 
p. ke-m. Jastrzębski i kom endant P. P. na 
pow w ileńsko-trocki, p, kom. Dubowski.

V wyniku zarządzonej obławy, w czasie 
k tó re j przetrząśnięto okolicę, w ręce władz 
wpadli trzej mocno podejrzani osobnicy, k tó
rych sprowadzono do W ilna gdzie toczy się 
w tej sprawie dallsze dochodzenie.

Udaremniony zamach samobójczy.
We wsi Nowosiołki gm. rakow skiej W in

c e n ty  Pastuchowicz, 'korzystając z chw ilow ej 
sucubecnosc domowników we wiasnem m ie
szkaniu usiłował pozbawić się życia.

Z tym  zamiarem zarzucił sobie na szyję 
pętlę umocowanego sznura i zawisł w po- 

swietrzu.

W tym m om encie do m ieszania weszła 
żona deąperata, a widząc wiszącego męża, 
wszczęła aiUurm który sprowadził sąsiadów, 
a  ci doprowadzili niedoszłego w isielca do 
przytom ności.

Przyczyny do rozpaczliwego Iro k u  nie 
ustalono.

ŚWIĘCIANY
4- Działalność Żeńskiej Szkoły Rolniczej 

w Śwlęelunach. Zorganizowana na m iejsce 
skasow anej Szkoły Męskiej R oln iczej Żeń
ska Szkoła Rolnicza w Św ięrianaeh przez S e j
m ik Powiatowy mimo swego krótkiego ist
n ien ia  i»o nauka rozpot żęła się w m arcu r.b. 
*n»spodarką swą i nauką udzielaną, a tudzież 
zewnętrznym chociażby wyglądem samego 
ogrodu nadzw yczaj starannie uprawionego, 
przekonała mieszańców powiatu, a szczegół 
nie tych, klórz\ powątpiewali o celowości 
Żeńskiej Szkoły iRomiczej że Szkoła ta może 
i faktycznie wypełnia dużą lukę w pracy nad 
podniesieniem kultury naszej wsi.

Już sam  wygląd zdrowych uczenie, um ie
jętność ich w pracy tak w ogrodzie ja s  i w 
W rzy naniu  wewnętrznego poTządku świad
czą o tem, że uczenice mimo krótkiego czasu 
przebyw ania w szkole dużo nabyły i że wv 
datek łożony na utrzymanie te j Szkoły jest 
wydatkiem produkcyjnym.

'Niestety kurs obecny jest skróconym  i 
4rwać będzie tylko do jesieni. Od jesieni do
piero t. j.  od 1 (listopada r. b. rozpocznie się 
norm alny kurs roczny i bodzie on trw ał do 

października 1931 r.
Nauka w szkole jest bezpłatna. Całkowite. 

W rzynanie w internacie wynosi 40 zł. mie- 
'8 'ęcxnie

Niezamożne mogą uzyskać zniżkę lun po
karać się o stypendjum w swoirn powiecie

gminie.
W  szkole wykładane są następujące pized 

n * o+y a) teoretyczni- i praktycznie: goto- 
W'utiie szycie, pran,e, hodowla, ogrodnictwo; 
L nauki ogólno-ksztati ące: jeżyk podsKi, ra 
•hunki, h istorja , naiuki społeczne, nauka o 

Polsce, geografia, przyroda higjena i relig ja.
13 kurs .przyjmowań" są córki rolnisów , 

k tó re  ukończyły lat 16-cie i posiadają wyk
ształcenie -w zakresie 4-ch oddziałów szkoły 
now szechnej, lub odpowiednie domowe.

Podani, 0 przyjęcie wraz z m etryką uro 
-dzema, zobowiązaniem rodziców lub opie
kunów do 'płacenia kosztów utrzymania w 
internacie i świadectwem szkolnym najeży 
■skierować pod adresem Szkoły. Święciany, 
•■Szkoła Rolnicza Zeńsika.

z p o g ran icza
H Zatrzymanie 3-eh żołnierzy sowieckich

Dnegdaj w rejonie Słobódkń patrol K O. P
2ym ał 3-cb uzbrojonych żołnierzy sowie- 

tćkidh; którzy bez wyraźnych podstaw prze- 
granicę.

Samoloty litewskie. Mieszkańcy po- 
r*™ 1 P asław skiego zauważyli onegdaj w 

fWuktn h 2 sam oloty szybujące na tan 
"wysokości że nic można było roz- 

xózn„ barw i izualków państwowych. Pim ie- 
’w, 3 . 3™olo.y leciały od strony granicy litew 
s k i ' !  prz-z iG is ię  ii przeleciały na terytorjum  
R , al „ow iec,ki( j  w ię- zachód z, przypuszcze
n i ; .  iż były to aeroplany litewskie, które pod 
j^ y  M  do J^ s j i  sow ieckiej.

+  n "uUeekich fałszerzy dolarów.
ri J-nnie '(dcinkc granicznego W ieżajny 

wtadze bezpieczeństwa zatrzym ały dwóch 
FałszeTzy dolar ów., Którzy będąc ścigani przez 

J j l i c j e  niemlecl* zhiegij z Pj-us W schodnich 
do Polsk .. *4 zymanych ujaw niono kilka 
‘aisj-ywyoh dowodów osobistych, Prawdziwe 
bazw iska fałszerzy.^ jak  ustalono są następu 
iące Emanuel W ejss z K r ó le w c a  ora-z Hen- 
ryk Donersztejn. m ieszkaniec Lipska

4- Kaplica i poroidk nlepodległoścL Dziś 
>  m iejscow ości iRedzmc pow. stojpeckiego 
Odbędzie się uroczystość poświęcenia kap li
cy wybudowanej ku upcm iętnieniu 10-ej i-o, 
''znk-v odparcia inwazji bolszew ickiej. Je d 

nocześnie nastąpi tam odsłonięcie pomnika 
wybudowanego kosztem miejscow ego społe
czeństw a dila uczczenia pam ięci żołnierzy po
ległych w waJlkarh c  wolność i niepodległość 
Ojczyzny.

ZNAKOMITE

ROWERY DAMSKIE
tanie, m ocne, eleganckie, poleca

Zygmunt Ngrodzkl
Wilno, Zawdlna 11-a
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Z Izby Przemysłowo*Handlo> 
wej w Wilnie.

O płaty m anipulacyjne od otrzym a 
nych przydziałów.

Zgodnie z komunikatem 'n ad e
słanym do Izby Przem ysłow o-H an
dlowej w Wilnie przez Centralną 
Kom isję Przywozową w Warszawie, 
Izba zaw ad am ia  importerów, że 
klauzula um eszczona na zaw.ado- 
mieniach o przyznaniu przydziału któ
ra brzmi: „Termin wniesienia opłaty 
oraż nadesłania pokwitowania zastrze- 
fcajs e do dn  ^0 r. bez prawa pro
longaty i pod rygorem anulowania 
ninieiszego przydziału**, est obecnie 
ścisłe przestrzegana. Przydziały od 
których opłaty manipulacyjne, me 
zostały w terminie wniesione zosta
ją anulowane i  w ten sposoh impor
ter traci przyznany mu przydział.

Pozatem Izba komunikuje, że 
przy załatwianiu podań o Kontyn
genty do Centralnej Komisji Przy
wozowej należy dla każdego p o 
szczególnego ait j :ału składać od
dzielne podanie, W żaden spoi ób 
nie można w je  nem podań u pro
sić o przyznanie kontyngentu na 
kilka artykułów.

Wystawa P ró b  i Wzorów Przem ysłu  
P o lsk ieg o  w C harbinle.

Izba podaje do wiaU >mości 
osób zainteresowanych, że w termi
nie od I5-X1 do 1-1 1931 r. od b ę
dzie się wystawa Prób i Wzorów 
Przemysłu Polskiego w C harb ine.

ob ec  tego, ze możliwości 
eksportu towarów polskich do M an
dżurii są bardzo poważne, ze wszecb 
miar pożądany :esl udział w W y 
stawie, jak  najw>ększej ilotci firm 
pclskicb

O* oby zainteresowane o szcze
gółach mogą się dowiedzieć w lo
kalu biura izby CWilno, 1  rocka 3 ),

Od z B ia ire t  czytelnikśw
otrzymujemy ■••typują.y artykuł, który 
za względu jogo aktualność i nie- 
pozbawione ału.znaaci uwagi poniżej 
zamieazczamy.

Nie mam zwycza u wiecznie uty
skiwać na różnego rodzaju niedo
kładności i niedomagania naszego 
codzi ennego życia, gdyr. jes tem  ra
czej optymistą niż pesymistą, ale 
byw ają wypadki które m ogą wy
trącić z równowagi nawet na-w^ek- 
szego optymistę, wierzącego, że u 
nas wszystko idzie ku lepszemu, że 
pod względem postępu, usprawnie
nia działalności organów bezpie
czeństwa, ułatwienia śrcdirów ko
munikacji i t. p . upodabniamy się 
coraz bardzie: do przoduiącego nam 
Zachodu

Niestety —  bijące w oczy fakty 
mówią co mnego

Jeżdżąc już od dłuższego czasu 
prawie wszystkiemi zamiejscowemi 
linjami sutobusowemi z Wilna, m ia
łem możność bliżej zapoznać się 
z tym środkiem komunikacji.

Chociaż zdarzwało m. się k.lka- 
krotnie, czy to z powodu zepsucia 
się motoru stać kilka godzin w 
szczerem polu, czy z powodu braku 
benzyny me dojechać do m iejsca 
przeznaczenia, albo też spóźnić się 
na autobus z powodu jego .p o ś p ie 
szenia się**, jednak owiany owym 
dobroczynnym optymizmem, wierzy
łem, że ten nowy odniedawna u nas 
środek zamiejskiej komunikacji b ę 
dący w rękach prywatnych, a o to - ’ 
czony czuciem  okiem odno nych 
czynników, znajduje f ę  w stad um 
organ .zaCji i będz>e się stale ulepszać 
T ym czasem  ulepszenia te są często 
powierzchowne: Staw .a się tablice
z rozkładam’ jazdy, numeruje auto
busy i linje, urządza wewnątrz auto
busów dzwonki alarmowe i instalu
je  podręczne apteczk. nie zwraca 
się natomiast baczniejsze; uwagi na 
rzeczy donioślejszej wagi, ja k  na 
przydatność danej maszyny do u- 
żytku i zapewnienie bezpieczeństw a 
podróżnych oraz na regularne kurso
wanie autobui >w.

ja k o  przykład na powyższe przy
toczę jeden  fakt. jaki miał ostatnio 
m iejsce.

Dnia A b. m miałem być o go
dzinie 19-ej w Landwarov le w spra
wach dla mnie i o*ób tam mnie 
oczeku’ąrych  ważnych. Po w cześmej- 
szem upewnieniu się u je d n e g o  z 
konduktor m linji W ilno— Troki co 
do odjazdu autobusu, przybyłem na 
plac Orzeszkow ej na 20 minut przed 
„rozkladowem** odeisc:em autobmu 
(na Zachodzie przybywa »ię na 5 
min ) i ze zdziwieniem dowiaduję 
się od m ojego poprzedniego infor 
matora, że autobus odszedł przed 
minutą, gdyż n.iał dosyć pashżer )w, 
a przytem dwóm panom '(nie mini
strom ale podobno też dosyć w y.o- 
kim o- obistościom) b. śpieszyło się 
do T ro k . Cóż robie, zwracam się 
do dyżurnego starszego posterunko
wego z zapytaniem, czy rozkłady 
jazdy obowiązują zam iejscowe auto
busy, na co otrzymuję twierdzącą 
odpowiedź i w j jaśnienie, ze wspo
mniany autobus i tak był pełen, 
więc nie mógłby mnie zabrać — 
natomiast niedługo, bo za godzinę 
i 5 minut (jak dokładnie!) będzie 
druga maszyna, która przybywa do
Landwarowa o 19.20 30. Trudno,
tonący chwyta sic bizytwy, a spóź
niony pasażer na „poipie&zony 
autobus** postanawia skorzysta' z 
następnego wehikułu. M ając  :?aś 
wolną godzinę można się oddać 
rozmyślaniom, a tak imało się ma 
na to czasu, więc trzeba sobie p o 
wiedzieć: „niemu tego złego, coby 
na dobre nie wyszło**.

L o s  m: jednak w tym dniu wi
docznie nie sprzyjał, bo maszyna, 
nieszczęśliwy —  przedpotopowy for- 
dzik, chociaż wyruszyła „rozklado- 
w o“ o godz. 8  min. 45, jednak do
piero o godz, 20 -ej przy pomocy 
pasażerów wdarła się na „niebo
tyczne" szczyty gór Ponarsk*/,:h, a 
przecież przed Landwarowem icst 
jeszczp znaczne wzniesienie pod 
W a k ą  Murowaną, zdobycie którego 
kosztowałoby najmniej p t 1 godziny 
czasu i dużo wysiłków ze strony 
pasażerów. Przyjazd więc do L a n 
dwarowa mógł nastąpić nie wcze
śniej jak  o godz. 21 , w obec czego 
zrezygnowałem z dalszej iazdy i 
pierwszym autobusem, jaki s:e zda
rzył w stronę W ilna, pówrocilem 
syty wrażeń z podr >żv z przygoda
mi. Aczkolwiek przygody w podró
żach, szczególnie na wycieczkach 
rą  nieraz przyjemne i pożądane, to 
znowuż w życiu cooziennem. gdy 
poJro^aiiemy w sprawach służbo
wych. osobistych, handlowych t. p. 
są zbyteczne, a nrw et szkodliwe, 
gdyz zabierają dróg1 każdemu czas 
i ujemnrc odbija ją  s>ę na normal
nym toku życia społeczno gospo
darczego. I tutaj przychodzi refle
ks a, kto w takich wypadkach jest 
winien, czy o d n e n e  i władze, które 
regulują ruch autobusowy i | spraw
dzają ich przydatność do kursow a
nia, czy może Dr.bliczność, która 
nie u n re  dochodzić swych piaw, a 
może raczę1’ dia „świętego spokoju" 
znosi stan, jaki istnieje.

A.

Popierajcie Ligę Morską 
i Rzeczną I! ■

Gratulacje śląskich organlzacyj gospodarczych 
dla ll-lch Targów Północnych.

W czoraj D jT e k c ja  2-ch Targów  
Północnych w W iime otrzymała nie
zwykle sympatyczne listy od czoło
wych organizacyj przemysłu i hrn- 
dlu Górnego Śląska.

W  IiBtachtych „Związek Polskich 
Zrzeszeń Gospodarczych woj. Ś lą
skiego", „Z jea n o cz e cie  Przemysłu 
Polskiego na Śląsku " oraz „Zjedno- 
czenii! W ielkiego Handlu woj. Ś'ą- 
8k’ego“, składają organizac i 2 ich 
T argów  Północnych serdeczne gra
tulacje z oświadczeniem, że d oce-
n la jąc powagę zbliża jących  się Tar

gów  w W ilaie, zaleciły  Targi sferom  
gospodarczym  i podjęły na ich rzecz 
propagandę.

Nhdrr'enić trzeba,, że ten sam o
rzutny krok Górnego Ś ląska  nr rzecz 

;W iloa ma doniosłe znaczenie —  i 
riewątpli^-ie wołyme na udział tam 
tejszego ptzemysłu i handlu w 2-iuh 
T arg ach  Północnych

Krok ten jest  b. znamienny, gdvz 
Drzek-eśla rzekome uprzedzenie 
dzielnicy zachodniej do ^  ilna, ja 
ko centrum życia gospodarczego

Katastrofa budowlana.
W  płaffck miału m >*sce k Rastrofa, któ

ra tylke dzięki szczęśliwemu zbiegów! oko
liczności nie pociągnęła za sobą tragicznyeL  
skutków.

Oto w Diies?kanhi rodziny Snai arzow. 
składającej się z 6-gn osob. wynajmującej lo
kal w domu p. Józefa. Michałowskiego przy

lau- Kijowskim Nr 4  obe»wał się sufit- za- 
sypnj^c gruzem cały posoj.

Ntkt jednak v. skutek łęgu wypadku szsran 
kb nie odniósł

Jak  się osazałc , katastrofa wynikła wsku
tek przegnicia belek. , |

Sprawą zajęły się odnośne władze.

K R O K A
Dziś Anakieta, Małgorzaty 
Jutro: Bonawentury B. W. D.

Wschód słońca- -g. 3 m. 30 
Zachód , —g. 19 m. 54

Spostrzeżen ia Z składu Meteorologii U. S . B 
w Wilnie z dnie 12  VII— 1930  rokn.

Ciśnienie średnie w milimetrach: 754 
Temperatura «rednii: - j-  18° C 

.  najwyższa: +  23° C
, ,  najniższa: +  7° C

Opad v  milimetracł 2 
Wiatr zachodn1 
Tendencja oarom.: spadek.
Uwagi: —

O SO B IST E .
—  Urlop wiceprezydenta miasta. Z dnifttn 

15 b, m. szwf sek cji łech m czn -j mag’stiatu  
wiceprezydent ip. W . Czyż rozpoczyna 5-ły- 
godniowy uriLop wvpoczvnkowy.

ADMINTSTR ACYJNA.
—  Kary adm inistracyjne, W  driti 11 bitn 

W ileński Starosta Grodzki ukarał: 1 Berclrt 
1 indeńhlita, wtaśoic.iela ijiosesji Nr. 9 przy ul. 
G arbarskiej, 2) Icka Ja ło w eeri, właściciela: 
p o s e s ji  przy 7auł L iteracki: ó BereJa Assa,
w^aścicieda posesji przy ul. T a ta rk . e j — za. 
utrzymyw. ustępów w stanie nieodpowiada- 
jącyrn wymogom sanifaTn-m  —  Każde#' ns: 
karę grzywny w wysokości 1011 złotych z .a- 
mian# na l f ’ dni areszti i 4) Rejzę h e jia i i-  
ską, w łaścicielkę posesj. Nr. 50 przy ul. Z«- 
w ajlrej za wytłuszczenie Seiekóy. V a u".ice —  
na karę grzywny w w ysokości 100 złotych z 
zamianą na 7 dni aTesztu.

—  Fotograf je do dowodów osobisty eh. 
Ostatnio władze adm inistracyjne sU ierd ziłv  
iż w iele gmin województw i  w ;leńs.l.ie#o n :e  
przestrzega przepisów o fotograijacn  w D o 
wodach osobistych. Zdarzało się wieloroGije, 
ze w dowodach tych m ieli posiadacze z a ję 
c ia  4- zw. artystyczne łub am aioisk ie p rzj 
czem zgoła niepodobni do orygm ałr Staii ta 
(ki stwarza zamęt, gdy d ywód osobisti m a być 
flegitymacją, stw ierdzającą tożsam ość osobi 
Ab" na przyszłość uniknąć nieporuzumien 
władze admii, iszracyjne wydadzą iiiebawem 
okOlnik o fo łog rafjach  do dowodów z oopo- 
wiedniem’ wzorami.

M IEJSK A .
—  W ypłata zasiłków dla rodzin rezew-ls 

lów. Reterat wojskowy m agistrat! ffi. Wilna 
przyjm uje obecnie podania od riidzin rezer
wistów l.łórzy odbyli już ćwiczenia w ojsko
we w roku bieżącym

W ypiata, przewidzianych w ram ach usta 
wy za 'ilków będzie następowałe stopniowo 
w stosunku do załatw ianych podań.

—  Lombard miejski. Magistrat m. V Lina 
prowadzi obecnie prace zniązane z p ro jek 
tem  uruehom ienia lombardu mif jskiego. 
Na ee,l ten zostanie w krótce zaciągnięta po 
żyozka w Kom unalnej kasie Oszczędności.

Lombard m iejski będzie m iał na celu do
starczanie biednej ludności "aniego kredytu 
pod zastaw rzeczy ruchomych

Uruchomienie te j placówki ma nastąpić 
w początkach jesieni r b

W O JSK O W A ,
—  W yjazdy poborowych do miejsc wcie

lenia. Często się zdarza, że pow itani do w o j
ska otrzym ują karty powołania, służące .m za 
bilet kolejow y Jednak na kartach  tych bię- 
dnie podana j»st nazwa stacji w yjazdow ej. 
W  w -padkach, gdy podana na karcie powo
łania stacja  kolejow a nie pokrywa się z fa k 
tyczną stacją  wyjazdu powołanego, urzędy 
gm inne powołanego upoy. ażnione są do soros 
towania te j s tac ji w kartach  powołania. Spio 
stow anie to uskutecznione może być przez 
urząd gminny na karcie urzędowo stw ierdzo
n e j pieczęcią gminną i podpisem naczelni aa 
gminy

O dokonanej poprawce, gminy zawiada
m ia ją  iP. K U., która wydała poborowemu 
k artę  powołania.

— Odroczenia dla poborowych rocznika 
1906-go. iNaskutek powstałych wątpliwości, 
.komoeiteińtne władze w yjaśniły te  pob iro- 
wvm rocznika '9 0 6  m ającym  warukni do o- 
(trzymaria odroczenia ahiiby wojsiKowej z 
art. 61 par 2 Usitawy o powszechnym obo
wiązku służby w ojskow ej należy udzieJać od
roczeń zależnie od czasu pntrzehuego do za
kończenie Btudjów  do lijita  1931 roku.

SPRA W Y PRASOW E .
—  Konfiskata „Dziennika Wileńskiego".

Z polecenia władz adm inistracyjnych uległ 
kdntiskacie wczorajszy numer Dziennika 
W ileńskiego". Po usunięciu skonfiskowanego 
ustępu wydawnictwo wypuściło drugi nakład

SPRA W Y RO BOTN ICZE.
— Dalszy spadek bezrobocii Ostatnio na 

terenie m. W ilna zanotowano dalszy spadek 
bezrobocia, wywołany szeregiem  nowych ro- 
bół podjętych przez wydział opieki społecz
n e j magistratu m. W ilna.

W stosunku do tygodnia poprzedniego bez 
robocie zmniejszyło się o 9" osób.I * I

SPRA W Y ŻYD O W SK IE.
' —  Gmina Żydowska wyklucza z grona 

swych ezlonkow właścicieli domów nierządu.
Na ostatniem posiedzeniu Zarządu W ileńskiej 
W yznaniow ej Gminy Żydowskiej powstała 
dyskusja w sprawie opodatkowania na rzecz 
Gminy Żydowskiej właścicieli domów nierzą
du. Zdania zostały podzielone: jedni utrzy
mywali. że Żydów tych t-zeba opodatkować 
ja k  największym podatkiem, inni zaś byli 
zdania, że nie trzeba brać od nich żadnego 
zupełnie podatku i wykilu-zyóśz grona spo 
leczności żydowskiej.

Po dłuższej dyskusji jednogłośnie uchw a
lono le j kaiegoT ji Żvdńw zupełnie me opodat
kowywać a wykluczyć ze snołeczeństwa ty 
ci owsitiego-

W  motywach mówi się, że Vrilnc powinno 
służyć jako przykład dla ca łe j Połski i wogó- 
łe całego św iata i roząjocząć walkę z tetro ro 
dzaju htdżmi

ZE ZW IĄZKÓW  I STO  WARZ,
—  Przed Warnym Zjazdem Federacji. W

om ach 15 i 16 sierpnia r. b. odbędzie się w 
W arszawie Doroczny W alny Zjazd Fed eracji 
Polskich Związków Obrońców Ojczyzny. W 
zjezdzże wezmą udział delegaci 26 związków 
b .  komnat ant ów, należących do Feo eracji 
Uraz przedstaw iciele wszystkich Fed eracyj 
wojewódzkich.

P o  Mszy 5w w Katedrze, odbędzie się uro 
czysie otw arcie Zjazdu w sah Rady M iejskiej 
które zaszczyci swą obecnością Pan Prezy 
dent Rzeczypospolitej, pozatem przybędą 
przedstawiciele rządu, władz wojskowych, 
samozrądowych, dyplom acji, organizacyj 
społecznyrh itd W  czasie Zjazdu odbędzie 
się  na placu Marszalka Piłsudskiego poświę
cenie sztandaru Fed eracji W ileńskiej oraz 
rozdanie członkom  kilkuset polis ubezpiecza 
niow ych PKO.

W  dniu 17 sierpnia uczestnicy Zjazdu u- 
dadzą się na zaproszenie Pana Prezydenta do 
Spały na uroczystość dożynek. ,

—  Zr Stowarzyszenia Rodziny Policyjnej. 
-Zarząd Stowarzyszenia Rodzina P olicy jna ze
naiszem pośrednictwem wyraża gorące podzię 
kow anie tym wszystkim, którzy nądź morał 
nem  bądź m aterja jnem  popa,ciem  urządzonej 
■w ogrodzie po-Bernardyńskim  imprezy roz
ryw kow ej przyczynili się do zdobycia fun 
dm zów  niezbędnych dla urucnoimienia w 
„Usrronfu* lrołonij letnich dla dzieci szerego
wych poheji 7. W ileńszczyzny i Górnego 
Śląska.

•Szczególną wdzięczność za okazaną po 
moc Stowarzyszenie żywi dla pp prof. J- .S .B  
Slendzińskiego, d yrektora PaHkiego Rad ja  P i
kieta, kpt. rez. Ytkijciechowskiego oraz orga- 
n iz a c j b. w ojskow ych z p. Fryde na czele, 
którzy uświetnili zabawę a  przez to sprawili, 
iż uzyskany doehóa znacznie został powięk
szony

R Ó Ż N E .
—  Co musi zawierać apteczka w autobusie

Deprałam ent służby zdrowia ustalił wzór ap 
teczki ratow niczej jaika znajdować się musi 
w każdym autobusie międzymiastowym.

Apteczka taka zawietrać musi: płyn Buro 
wa, jodynę, wazelinę borną, kolodjum . amo- 
n jak , krople wateirjanowe ole j lniany, glice
rynę krople miętowe, węża gumowego (dla 
zapobiegania b . silnym k-w otokom ), 2 pary 
szyn (przy złam aniach d,l? unieruchom ień,a 
kończyn), jedną ósma m etra gazy sterylizo 
w anej 12 bandaży. 2 tem blaki, 2 paczki wa
ty, 50 gr. ligniny, agrafki, mydło oraz ręcz
nik

Cała zawartość apteczki służy wyłącznie 
do ce.lów ratow niczych w czasie nieszczęśli
wych wypadków , użycie je j od innych rei ów 
jest surowo wzbronione.

—  Przyjazd do V» lina korpusu lwowskich 
kadetów. W czoraj pT7 vł>vt do W ilna korpus 
(kadetów Nr. 1 zp Lwowa, który wpobhżu 
Trok snędził 5 tygodni w obozie letnim.

I i II komroanje przybyły z Trok, I II  zaś 
i IV z Pohulanki, gdzie brały udział w ćw i
czeniach na strzelnicy.

iKomus kadetów zabawi w W ilnie 3 dni, 
poczem odjedzie do Lwowa.

—  Piidziekou anie. Kierownikowi Szkoły 
Pow szechnej Nr. 11 im H enryka Sienkiew i
cza p. Janow i Popowiczowi oraz całemu per
sonelowi nauczycielskiemu te jże Szkoły za 
pełną poświęcenia owocną pracę nad fcsztal 
ceniem  i wychowaniem naszych dzieci n a j
serdeczniejsze wyrazy podziękowania składa

Komitet Rodzicielski.
—  Objazd propagandowy chórn śpiewa

czego. W  celu zachęcenia mieszkańców miast 
województw wschndnich do łączenia się w 
zespoły i organizacje śpiewacze W ydział Oś
w iaty i K ultury Magistratu W arszaw y orga 
nizu je w połowie lipca r. b. objazd propagan 
dowv chóru mieszanego w liczbie 70 osób, 
wyłonionego z 20 K ół Śpiewaczych Wydziału

W  dziesięciu m iastach, a m ianow i-ie: w 
Białym stoku, Grodnie, W ilnie Lidzie, Nowo
r o d k u  Nieświeżu, Baranow iczach Lunińcu 
Pińsku i Brześciu n-Bugiem odbędą się kon 
certy chóru

W  program ie pieśni ludowe oraz utwory 
w ybitnych kcjnpozyitorow polskich.

Dyryguje p Tadeus_ "zudow ski. W yciecz
kę prowadzi p. W it. Tyszkowski

— Ostrzeżenie Ministerstwo Spraw W oj 
isikowyoh kom unikuje: Poniew aż doszło do 
wiadomości M. S. W njsk., że w kra ju  u w ija
ją  się osobnicy, zbiera jący ogłoszenia do , Ro 
cznika O ficerskiego", M S. W ojsk, w yjaśnia, 
że iiie upoważniło do tego żadnej osoby, 
względnie Lrimy i tą drogą ostrzega przed 
s.ę łrorstw a handlowe i przemysłowe, by nie 
daw ałj' żadnych ogłoszeń do „Rocznika Ofi
cerskiego".

— Fałszywe ban .nots 10-doiaiowe. Wa
lońskie banki państwowe i pryw atne ołrzy 
m ały ostrzeżenie o pojaw ieniu się w obiegu 
ooskonale podrobionych banknotów  10-do- 
.arow ych Banku Federal Reserwe w Kansas 
Lity. Falsyfikaty  m ają  numer ser ji z 1928 r„ 
literę  .1, ną w ierzchniej stronie noszą numer 
drugi na odw rotnej stronie numer 29. Pod 
pisy skarbnika H. T. Tate i sekretarza skar 
bu MeUona. Na banknotach j " S t  portret Ha 
m i.ltona.

R A D  J O
N IED ZIEI A, dnia 13 lipca 1930.

10.15: Ira n sm isia  rabo-żmstwa z Kato 
wic. 11.58 Syignał ~zaSu z W arszawy. 12.00: 
Transm isja z Poznania. Audycja regjonalns 
z ykazji Międzynarodowej W ystaw y Komu
n ikacy jn e j. i3 .Ón Kom unikat m eteorolog1 
czny. 17.25: Koncert popullarny z W arszawy. 
18.45: Pogadanka dla dziec. 19.10: Audycja

Przy doteglh •onclaeh żoiądkowt ■ aiaake- 
w y e t, braku ap. tyru atoop kiszek, wzdę 
c a c n , zgadze, odbnjaniacb, ogomem podruż- 
ruenńi bolach gtowy migrenowycL, zasto- 
w w aaif 1—2 szkuanek naturalnej wody go 
rz k ie j F ra n d  azke-Józef a -wywołuje do :u m  
łe  opróżnTenie przewodu pokarmowego. 
Opili je  .szpitaiiie w jłzazują. te  naw et obłoż- 
o it  chorzj chętnie biorą wodę Franciszki 
Józefa i  czują potem znaczną ulgę.

Korpusu Kaoelów ze Lw owa. -rPożegname 
WślmaG 'Rraiisnvi»ja z ogrodt po-Be-nrrdyń- 
skiego. 20.00- Pr<a?rair n a  ■ D o n ie d j.ia łe k  i roz
m a i t o ś c i  20.15: K on-erl i k o m u n i k a t y  * W ar
s z a w y  22.00: Transm isja z Teatru „W esoły 
W ieczór" r e w  ja  p  . t .  , H ę l a r  a  a  i a s ' , 

PONIEDZIAł EK dnia 14 liipca 5 930 
11 j58: Sygnał - z a s u  z W arszaw y. 12.HP 

Gramofon, 13.00 K>munikat m eteorologicz
ny. 15b0 Trandmśsj.1 z W arszaw y. Odczyt 
turystyczni fkiajoznaw czy „W rażenia t wy 
stawy poznańskiej". 17.15: Progiam  dziea 
ny. 17.20 Kom m -ika1 s p o r t o w y  A. Z. S. 17.35 :

, Realiami' i kino. 18.00 Muzyaa lekka z W a z - 
surwy. 19.00. Pogadanki, przyrodnczi dla 
dziec.. 19.25: A uoycjj roelorecytacyjua —  u t
w ory W . Syrokom li. 19.50: pTograjn ni wtu ■ 
rek j  rozm aitości 20.00 Prasowy dziennik ra  • 
djowy, koncert (naród, święto francuskie), 
kom unikaty i  muzyka tanecznh.

W TO REK , dnia 15 liipca 1930 
10 15: Transm isja 7 ogrodu Pałacu Repu-. 

7entacyjnego Msza połowa z kazaniem  J  E . 
ks. BisLupa W ł bandurskiego z okazji za
kończenia obozu letniego Korpusu Kadetów 
Lw ow skich w Trokach. 11 5 8 : Sygnał czasu 
iz Warszaiwy' 12.05: Gramofon. 13 00: Komun 
kat meteorologiczny. 17.15: F*rogram d n e n n j 
17.20: Komunikat Akademickiego Aemidubu 
17.35. Odczyt tu rystyczno-krajoznaw czy i 
(koncert z W arszawy. 19.00 Audycja wesoła 
„O nufry" .komedja Sł Dobrzańskiego. 19.2.7 
.iKukulka W ileńska" mówiony tyąodnik hu 
moryśtyczny. 19 45: Prasow y dziennik rad jo  ■ 
wy z W arszawy. 20.00- Program  nr środę i 
rozm aitości. 20 15: O d"inel powieściowy Da* 
szy ciąg czytania „Onowieści zasłyso anych" 
J .  Conrada 20210 Transm isja koncertu z og
rodu po-Bernardvńskiego w W ilnii

TEATF! t MUZYKĄ
—  Teati Miejski „Lutnia". • Dziś po raz 

drugi nadwyraz wesoła krołochw ila Feyde- 
au „Dudek", która na prem jerze cieszyła się 
wyjątkowem powodzeniem. W  w ybitnej te j 
farsie zatrudniony cały personel artystyczny 
z Ceranką, Żm owsl im i K WyT-wicz-Wicn-

, rowskim na czele. Urządzenie meblowe wnę
trza aktu II go z firm y B -cia  Olkin.

Jutro  „Dudek". Bilety kredytowe i zniżki 
ważne.

—  Teatr Letnt w ogrodzie po-Beenardyń- 
skim. Występy Rew ji W arszawskiej. Dziś po 
raz ourgi rew ja w 18 obrazach „W arszawa, 
W ilno, New Y ork", która odniosła na p ien i; 
jerze  wielki sukces artysetyczny, dzięki dos
konałem u wykonaniu i efektow nej w ystaw ił. 
Kierownictwo zespołu spoczywa w rękach E. 
Czermańskiego. kierow nikiem  muzycznym 
jest znanv kompozytor A. Piotrow ski. Balet 
A. Ostrowskiego z prim abalerinę Tor olmoką

* na czele. Zainteresow anie się  rew ją bardzo 
wielkie. Bilety nabyw ać można dziś od ro d 7 
11 do 4 po poi. w kasie Teatru „Lutnia" zaś 
od godz. 5 w kasie Teatru Letniego.

Ju tro  rew ja „W a-szaw a, W ilno,, New 
Y ork". B ilety  zniżkow-e i k i edytowane w ażn i.

S P O R T
NA TURNIEJ TENISOWY 

W.ARsZA W  A, 12.YII (Pat). W  ęuedzielę
dnia 13 b . m wyjeżdża na turniej tenisowy 
w Semmering w Austrji Jędrzejes.sL a, Volk- 
merówna, Tłoczyński, W arm iński i Marszew- 
ski. T urniej rozpocznie się we wtorea. dnia 
15 lipca r. b.m WILENSKItó BRUKU

i
Jeszcze jeden popis ekwilibrystów.

tNocy ostatn ie j do m ieszkania Abela Ep- 
sztejna (,ul. Kopanica 12) niew ykryci spraw
cy dostali się przez otw arły balkon

Po spaondrowaniu m ieszkania złoczyńcy 
zabiali szary garnituT m ęski oraz rożna b ie 
liznę wartości 500 złotych.

W cudze i garderobie.
iSzofer Jó z e f Chałusewicz swą skórzaną 

kurtkę skradziona mu nrzed m iesiącem  z ta k 
sówki, poznał na n ie jakim  Justynie Korst- 
ikiewiczu, mm ieszkałym  pizy ul Piłsudskie
go Nr. 13. 1

Jak iem ! drogami K. doszedł do kurtki 
Chałusewicza w yjaśni niezawodnie p o lic ja , 
iktóra w spraw ie te j wdrożyła dochodzenie.

—  Analogiczny wypadek m iał Cha im R aj- 
man (ul. W iłkom ierska 61) którem u W alen
tyną Michałowska skradła sukienkę w artości 
4C złotych.

Poszkodowany tego dnia suki ufkę tę poz
n ał ua n ie ja k ie j Z ofji Azanoiwskiej, zamiesz
k a łe j przy ul. Lw ow skiej 11.

P o lic ja  w te j sprawie spraw iła, iż Azaro- 
wska, jak  niepyszna, zmuszona była rozebrać 
się i zwrócić sa ra iz io n ą  sukienkę poszkodo- 
waneiiiu

ÓKradł flisaka.
W ikior Rosiński (ul. Krakow ski 5). be 

dąc cbwillowo na tratwie, zna jd u jące j się na 
W ilji, a prow adzonej przez Józefa Baranow 
skiego ze wsi Szakieliszki, gm kołtyniań- 
sk ie j, skradł na j “go szkodę 40 zło-tych w go
tówce.

I padek i  huśtawki.
Franciszek Czerniaw ski, zam.if-iszkały przy 

ul Mickiewicza 19 hu śia jąc się we wsi Boł- 
tupie- gdzie baw ił chwilowo, spadł na ziemię, 
doznając ciężkiego pokaleczenia.

Niebezpieczn!i  poturbowanego przewiezie 
no do szpitala Sw, Jakóba.

Nagłe zgony.
W piątek na rynku Drzewnym zachoro

wała nagle handlarka Sora Dik, licząca la ł 
62, zam.eszkała przy ul. Szpitalnej Nr. 7

Chorą zamierzano przenieść od pobliskie
go szpitala Żydowsk;ego, lecz w orodze Dik 
zmarła.

—  W czoraj około oóh.ocy w m ieszkania 
.swej narzeczonej Basi Stembarp (Lauł. Lidzki 
Nr. 11) zmari nagie Jose) Tenuak, liczący la t 
63 bsialleniean przyczyny śm ierci zajęły się 
władze sąduwo-śledcze

Sensacje taneczne na naj
bliższy sezon.

Jeszcze  daleko do karnawału, 
ju; sfery zainteresowane, t. j. z* 
wodow nauczyciele i „mistrze 
tańca głowią się nad tem, co będzi 
modne w nezomt O toż odDyty o* 
tatnio międzynarodowy kongres chc 
reografibzny doszedł do przekc 
nania, że „now oczesne" tańce ju 
się opatrzyły i znudziły i, że należ; 
wymyśleć coś nowego. V ą nowości 
są dwa nowe. tańce, zalecone górą 
co na przyszły karnawał: „Broad
way* , który icst uminrkowhnyr 
bostonem, i „Moocni*, który je i 
znowu kombinacją, tanga i waici 
K to więc będzie chciał być au cou 
rant, życia towarzyskiego, . mu 
*ię nauczyć tych dwóch przebe.o 
(R. C.)
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Kin Miejski*
SALA MIEJSKA 

’8«t> upramska 5-

•d dnia 11 do 14 llpca 
1938 roku w lącialo  

będ l «ry iWifUna > filmy: Kapitan Gwardji Królewskiej Dramat

■w 10 al ;ł.

W ro iaeh  giównyeh: RAM O N  N O V A R R O  I M A R C E L IN A  D A Y .
Nad progra n: 1) „ S y t ia le k  s w e g o  P a p y *1 kom. w 2 akt. 2) J e d e »  d z ie ft  w  s z k o le  » tra 2 y  g ra n ic z n e j w 1 akeia. 

K asa  czynna od g. 5 m. 30. —  P ocząte*  s e a n s jw  od g. 6-ej.  — Następny program „ P o r t je r  H o te lu  A t la n t ic ** .

Pierwszy dźwiękowy 
KINO-TEATR

!J HELIOS11
Wilno,Wileńska 38.

Dziś!
Sensacja

PRZEBÓJ NIEMY •d godi. 7-ej
•eny miejsc zniżone: Balkoa 60 gr. Parter 1 A.

sezonu i Gra namiętności (Tajemnica współczesnej 
i kobiety)

Dram at erotyczny. —  W roli głównej:  wyrafinowana, piękna M A R JA  C O R D A . — Rekordowy sukces. 
Początek seansów o god* 4.30. Ost. seans o cod z. 19 15.

I )

Dźwiękowe kino

HOLLYfllOOir
Mickiewicza 22

Dziś! nSfrzSi Lon Chaney

Bicz Boży
ze swoją 

uroczą partnerką 
Nad program:

Q  n S f n  D o n n  w obrazie splewna- 
l l L q  r - j g c 3  dźwiękowym

Słynna oikiestra Clyde Doen'a

C e ry  m ie jsc  do godziny 7-ej

w y k o n a  s z e r e g  n a j m o d n i e j s z y c h  s z l a g i e r ó w  
m u z y c z n y c h .  Pooz. seansów o godz. 6, ost. 10.30. 

p a r t e r  1 z ł . ,  b a l k o n  Pt, w  __________

K JN O -T E A T R

Mickiewicz* 9.

Potężne arcydzieło!
W zruszaiący dram at z życia 

młodzieży szkolnej p. t M o s t maturzysty Nadzwyezajne 
n apięcie  akeji l

S btelna trrSć  wzrusza widzów do tez, a k( n^ertowa gra  a itv« 'ów  zaców yca wszystkich!
W rolach głównych: P rz e ś l icz n a  G R E T  A  M O S H E I M ,  W .  Z 1 L Z E R  i F R Y C K O R T N E R .

Polskie Kino

WANDA
Wmlza 30 Tel. 14-81.

N ajn  iwsze arcydzieło  firnowi 1 
U Ł l S a  1 raz w Wilniel A kc ja  rozwi.a się Noc szaleńca W strz ą sa ją cy  ara  

m at miłości 1 po-
ua tls dzikł ch śnieżny -a bezkres, w Alaski p. t, 1 7  W !  ^  żądania w 10 akt.

z życia ludzi trawionych żądzą dsru szatana,  złota i rozkoszy.
Nad program: Król śmiechu, koni Uręnt B u s t e r  K t a t c e a  —  J g  ( J l C ę  I T i ę Ż S  kome^ a w r

C O LEG IA N S  w na|nowsz-d komedji

K i n o  K o l e j o w e

O G N ISK O
[aboz dworca ko le jow j

K I N O T E A T R

S P O R T
Wielka 36.

J ) "  <j 1 Oni nautępnych 1 Film „Małżeństwo" (Tragedja  Małżeńska). W ilki 
kino-rom ans o s ilnem n a p ię 

ciu nerwów.
o kolosalnem  powodze

niu! K orzysta jc ie  z okazji !

kusząco pięnua BRYGIDA HELM, Gustaw Biesi, Jack Trewor
B ogata  wystawa obrazowi B a jeczna  ; r a  artystów! Ciekawa treść1! Początek o g. 6 — w niedzielę o

w roli głównej 

Harry P ee',

i Inni. 

g. 4-ej.

WiLEŃih SPÓŁKA DLA HANDLU RURAMI 
I ARTYKUŁAMI SANITARNEMI

S P . Z OGR. O DP.
BIUROi ul. Wielka 30, telefon Nr. 17—18. - 
SKŁADY: ul. Piwrra 9, teiefen Nr. 17-89.

P O L E C A :  ze swoich składów w Wilnie lub wprost z fabryk

Rury kam_3nkowe, żeliwna - wodociągowo • kanalizacyjne, zelazne-ocyn- . 
kowane i kształtki do mch, żeliwo emaljowane, ia ans salinarny i wanny- m

8.300 Zł.
kosztuje 6 cyl. „C H E V R O L E T “ wzmocniony model w 1930 roku. 

Dogodne spłaty miesięczne. Korzystajcie z chwilowej sensacyjnej zniżki cen .

„AUT0-GARAZE“ Wilno, Wileńska 26.

Dary Holm  
i Lissy flrna.

Mcrele
zaleszczyckie

pierwszego gatunku
5 klg. koszyk f ianko  za

l iczką  21 zł wyByła 
Spółka Owoaarska 

 Łalrez jz y k ' .______

Parcelę
z zaDudowaniami 6  ’ 
ha za  la sem  Antokolskim 
sprzedam natychm iast ta 
nio. Wiadomość: Plac- 
kow jklw illa  .Podzam cze" 
w Cielętniku od 3 do 4, 

2638 2

Akuszerka
I I

p r z y j  m a j  e  od fl r a n c  
do 7 w. u l  M i c k i e 
w i c z *  80 m .  4 W .  Z d r  

Ns 3 0 9 3  1898

Nagrodzone na I - c h  T arg ach  Północnych  
i W y.it  a w i e  R o l n i c z o  *• P r z c m y i ł o w e j  

w W i ln ie —  1928 r.

Wielk im Z łotym Medalem

NAJLEPSZE Teodolity,
niwelatory,
astrolabje,
goniometry,
planimetry

etc.

powszechnie 

znanej firmy

TAŚMY MIERNICZE, RULETKI I PRZYBORY KREŚLARSKIE 
w wieikim wyborze

SKŁAD FABRYCZNY w POLSCE

„C-PTYK RUBIN", Wilno,
2205

Dominikańska Nr. 17, telefon Nr. 10-58.
N a js ta r s z a  f irm a  W k r a ju  (egzy»ti^e od 1840 roku).

p. P. Amatorzy FotografjiIII 
Spółdzielnia Cechów Fotografów Wileńskich
oawotawaar ‘ la b o r a to r ju m  fotograficznego
gdzie wykonują się D rz e z  rutynowanych fachowców wszelkie 

prace wchodzące w zakres fotografji.
Sprzbdaż rraterjałów fotograficznych.

W I L N O ,  TATARSKA 6

D/H. SRACIA CHJLEM
WILNO, ul. Kwiatowa 5. Telef. 353, 919 I 17-94.
286,  (Z  i loż  w roku 1846)

P O L E C A  Z E  S K Ł A D Ó W  1 W P R O S T  Z  H U T

ŻELAZO, BELKI, BLACHY, GWOŹDZIE,
OKUCI A,  r  c  y  c  U T  P A P Ę .
ARMATURY, l  f ,  r l  C  N  I  )  NARZĘDZIA

A R T Y K U Ł Y  T E C H N I C Z N E  I t. p.
Ceny fabryczne. Dostawa natychmiastowa

H U R T O W A  S P R Z E D A Ż

C E M E N T U
Syndykatu ce m e n to w e n  p o l s k i c h  
F O  CEN  ACH FA BR Y C Z N Y C H

M.DEULL, Wilnc-
Biuro: Jagiellońska 3 ,  tel. 8 1 1 .  

Składy: Słow ackiego 27, tel. 14-46

. I

Do G o s p o d y ń  d b a ją c y c h  o c z y s to ś ć  m ie s z 
k a n ia  U l

Japońska fabryka Azumi  
i K-o w Osako wypuściła na 
rynek udoskonalony proszek  
„ K A T O L "  w żółtych pudełkach,  
który jest n ie co  d r o ż s z y  od
poprzedniego wyrobu Katolu w 
niebieakieb pudełkach* lecz za-  i
to w ie lo k ro tn ie  m o c n ie js z y  I
r a d y k a ln ie  tę p i: muchy, mole, i 
komary, pchły, wszy. p lU S k w y ,  
prusaki, mrówki, m szyce na 
roślinach pokojowych, ogrodo
wych i w inspektach.  

rV’V Dzisiaj walka z robactwem
m ^  dom owem nie etanowi wielkiej
§  trudności.  Kupcie pudełko Ka-
** ~  tolu i będziecie mieli spokój
oraz czystość  w domu, a szczególnie unikniecie  
chorób jak to: malarji, tyfusu i innych.

Ż ą d a ć  K a to l w  s k ła d a c h  a p te c z n y c h  I a p te k a c h .

Obwieszczenie.
m W ńna

że dma 15
r. o godz. 10 rano wdmu Nr. 3/5

■ Sekwestrator Magistratu 
podaje do O g ó l n e j  wiadomości,
lipca 1930
przy ul. Jagiellońskiej na pokrycie podatku 
i opłat zleceniowych odbędzie »ię w dro
dze licytacji sprzeda, samochodu a.en iza  
cyjnego firmy „Zaffler" oszac. na zł. 200 
i należący do firmy „Autoasenizacja".

(—) FRONTCZftK
Sekw estrator

NAJKORZYSTNIEJ
rautowanej dobroci u GŁOWIŃSKIEGO
Polecamy różne nowości sezonowa, mory, je d w a 
bie, popellny, sa tyn y  oraz pończochy i sk a r 

petki modne
Uwaga — Wileńska 27. 2537

Mamy do ulokowania
różns aum» n a  hipoteki miejskie 1 wiejskie.

Ajencja „PoUcres", Wilno, Królewsta 3, tel.17-80.

Przy zaftuoach prosimy powoływać się 
na bRłoszema w Kurierze Wileńskim- .

N A JW IĘKSZY  W YBÓR

FOTO - APARATÓW
najsłynniejszych firm

w składzie optycznych, fotograficznych i geodezyjnych  artykułów

„OPTYK tfUBIN
Wilno, Dominikańska 17, telefon 10-58.

Najstarsza f irma w k ra ju  (egz. od r, 1840).

44

2202

■B
S M A K O S Z E  P I W  AJ UWAGA!

i

Do nabyci* wszędzie niebywałe
jeszcze na kresach ŚWIATOWEJ SŁAWY

PIV 0 ŻYWIECK IE
Arcyksiążęcega browaru w Żywca
„Zdrój Żywiecki*, „M arcowe”, „Porter" i ,FUe“.

o d znaczone n a jw y ż 9 z t m l  nagrodami w kraju  1 z a g r a n ic ą .  

R eprezentac ja  na województwa: Wileńskie, Grodno, Lidę l  W o ło iyn

1 WILNO, ZARZECZNA 19. 2579

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE

„R ED  ARRO W11
j e s t  to t łuszcz n a j le p tz r j  j a 
kości  i tak  eam.i pożywny j a k  

: sm a lec  am erykanski

'  -  li UL
Z m ó w ie n ia  przyjm u je M. Z a n d te r {  

W1L80, te le fo n  1 6 -4 1 .

S T Y L O W E  
i nowoczesneMEBLE
DLKGNW WIELKIM 

W Y B O R Z E  
P O L  ECAJĄ

GUSTOWNIE WYKONANY DRUK 
JEST PRZEDSTAWICIELEM

TWEGO PRZEDSIĘBIORSTW Al
s z y b k o , f a c h o w o  i d o k ł a d n i e

O B S Ł U G U J Ą  T Y L K O  ' 

Z A K Ł A D Y  G R A F I C Z N E  „ Z N IC Z "
W i l n o ,  ś " t o  J n ń f k n ^ l *  t e l e f o n  3 - 4 0

INŻYNIER
O L ESŁA W  FROM

Kursy Kierowców 
samochodowyclr

Centrala:  Warezawa. 
Oodz.: Lwów, Suwatki- 
Bercza Kart., Zegrza, Wio 
oławek, Ploclr, Kutno, 
Łomż,-, MUwa Katowic# 

i 1 inne.
W iln o , W . P o h u la n k a  9. 
Dyplom nasz ułatwia ot
rzymanie posady w catej 
Polsce, ponieważ Szkoła 

znana łest wszędzie.

D R U S K I  EN IK I
Peasjoaat.Aspazja'
v!s a  v is  parku i zarządu 
zdrojowego, w ' i-zerwca 
ceny zniżone. Informacje 
w Wilnie, ul. Mickiewicza 
N r .  24  m. 14 u p. Batko.

KAWIARNIA

u l. K r ó le w s k a  9.
Wyaajb śn.a dania, obiady 
i kolac je  — zdrowe, tanio 
I obficie. Zimne 1 gorące 
zakąski.  Piwo. Gabinety. 
Dla s tołu jących  się mie

sięcznie zniżka

m m  mmmm

m m m m
K U R J E R  W 1LEŃ SK J
Spółka s ogranlct. odpowiedź

mm iKiEsiiii®!
> Z N I C Z <

WILNO, S -T O  J/tŃSKA 1, T E L. 3-40
Dzieł* książkowe, dru
ki, książki cila urzędów  
państwowych, sam orzą
dowych, zakładów nau
kowych. Bilety wizyto
we, prospekty, zapro
szenia, afisze i wszel
kiego rodzaju roboty  
w  zakresie drukarstwa *

WYKONYWA

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

11911!
SKŁAC. MFT.LII 

ZJEDNOCZENI STOLARZE w Wilnie
1 ro c k a  6.

W ielki wyb nr 
rożnych MEBjgI z  

w asnych warszta
tów. Przyjm uje za
mówienie. na ca ł
kowite urządzenia 
biur, urzędów 'ro ż
nych mstytucyj 
bankowych. C e ry  
umiarkowane. Pro 
simy o b e ’Tzeć  m e
ble nasze, 
dzielni.

spół-
0

Ou roku 1813 Istnieje

Wilenktn
U l .  TATARSKA 20

Meble
1555

J id a ln e ,  sypialne i g a 
binetowe, Kredenby, 

stoły, szafy, lózita lt.d. 
W y k w in tn e , M o cne ,
N I E D R O G Oaa dogoDDftfl waraskacb

I NA RATY.
NADESZŁY NOWOŚCI.

MORELE
ZALESZCZYCKIE
codziennie świeżo rwane 
p ię c io k ih 'g -a r  owy ko
szyk  franko zaliczka 

22 zl. wysyła 
D. Gottfried, Zaleszczyki.

„ P E R Ł A "
motor naftowo - benzo- 
lowo - benzynowy, o sile 
5 KM, na pud< oziu lub 
bez, pierwszorzędnej m ar
ki i kuustruKcji zastoso
wany do napędu miocar- 
ni, sieczka nt, wirówek, 
cyrKUiarki,  pomp, św iat
ła  elektryczuego, betonia 
rek, wind budowlanych, 
warsztatów m echanicz
nych  i t. p. z e  s k ła d u , 
t a n i o  do  s p rz e d a n ia .

Zgłoszenia pud! 
„ P e r ł a  b K M "  do Biura 
Ogłoszeń P ras*  Kraków, 

Karmelicka Ni 16.

Pensjonat
M ająt Lo9za, urzystan. 
i poczta Szumzk Cale u- 
trzymanie zł 5.0O dzien
nie. Las sosnowy. Rzeka.

Sprzedam
rocznego psa czystej r a 

sy wilk za *ł.  40. 
A ntośo lska  57 — 2, wejście 
z zaul. Gołębia 2836

G o tó w k ę
w r ó ż n y ch ‘ walutach 
lokujemy najsolidniej,  

zwrot terminowy.
Dom H.-K. „ Z a c h ę t a * '
Mickiewicza I,żel.  '*•

* Tanio, 
srybko i fachowo
przepisujem y na m aszy

nach Z
Wiieiiskie Biure 

Kenisowo-Handlewc
Mickiewicza 81, tel.  152_

w różnych walutach i do
wolne; wysokości, lo su je 
my tylko na pewne za
bezpieczenie, z komplet
ną gw aranc ją  zwrotu 

w terminie. 2  
Wileńskie Biuro 

Komisewo-Handlewe 
Mickiewicza 21 tel. 1 5 2 -

Mamy 
do sprzedania

dużą iiość  majątków, ft>I-' 
warkńw i nieruchomośoS 
miejskich d ś  dogodnych, 

warunkach.
Wileńskie Biuro 

Kotnisowo-Handlowe
Mickinwicza 21, tel. 152 .

Pod Wilnom
folwark obszaru 25dzles. 
z zabudowaniami sprze

d am y dogodnie. 
Wileśskie Biuro 

komisowe Handlowe 
Mickiewicza 21, tel. 152_

Wydaje się
SKLEP
(I  pokoje) nadaje się n a  
biuro. Cene roczna 910 zł 
O warunkach Oowledzteć- 

się ul.  Zawaina 44. 
(Skład soli) 1

P IA N IN A  do w y n a ję 
c ia  Reperacja  1 s im -  
jenie ' i. Mickiewi-za 

2 4 -  9 B e ’ ko. 2231

Zgubiony
kwit lo m b ard o »y  (B sku
pia 12) Nr. 77198, u n i f -  
w ażnia się.

3000 dolarów
dom w W arszawie, k a 
mieniczka z o g r ó d 
kiem. wszelkie wygo 
dy, w centrum miastu 
aprzeuamy okazyjnie.

Dora H-K .ZA C H ĘTA ' 
Mickiewicza 1, tel. 9-0b

Do w ynajęcia
2 POKOJE

z osobnerr. 
wejściem, 

ul. Św. Ignacego 
N& 5, m. 6.

Pieniądze
lokujemy " bezpłatnie 
z pełnem zabezpiecze
niem na oproc-uto

Dem H.-K.^ZLCHĘl 4*
Mickiewicza 1. tet. 9-05

SUMY
pleu:ężne loku jem y 

pod pewne zabezpie 
czsnia  weksiowe i h: 
poteczne. : 2566
D o rrK -K ..Z A C H Ę T Ó - 
M.ckiewlcza i, tel. 9-05

Sprzedaje ssę D O M
z powodu wyjazdu n«t 
Zwierzyńcu przy ulicy 
Dzielnej.  O wa"unkacu 
dowiedzieć s ię- ul. Lwow
sk a  12— 4.  l ribC

B f l ł S U B B P E ^

Popierajcie
przemysł

krajowy*
HBBtaBBBB

— ' — —  *—  * TT. _

—  *«>   —  r  —  L '\. S U S  ^
u  d c -p -r ć r r j 36 gr. ULU4 ■gtoueń 6-clo Łanowy, z* te k u r a  10-qo lamowy AdmiBlłtrac)« tu t ic e g *  *ofat* K 1W* rm lti-y te m ln *  drwła >fto»zeń.

R ed ah o r odpowKtLafalnj’ Autor* W ftm irw jk f
łamtofacowa — 33% dratej. LU p*a»oNa|ącyOi * * ;  «8» zuuL

W y d a w i i  „ K o r j c r  W fleA słr t*4 S - k *  z w*T o<Łp. Drak- „Znle*", WKie, uL £-to jińskt 1, telefon S-M.
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